Życzenia noworoczne 
w Belwederze 


WARSZAWA (PAP), 
Dnia 1 stycznia br. w go- 
| lzinach porannych przed- 
stawiciele _ dyplomatyczni 
akredytowani w  Warsża- 
wie złożyli swe podpisy w 
<siędze życzeń noworocz- 


x 


nych dla Obywatela Pre- 
zydenta R. P. wyłożonej 
w Sali Pompejańskiej w 
Belwederze. 

Następnie złożyli swe 
podpisy członkowie Rady 


Państwa, Rząd Rzeczypoś- 
politej z prezesem Rady 
Ministrów, Józefem Cyran- 
kiewiczem na czele, dele- 
gacje organizacji politycz- 
nych i społecznych — oraz 
liczni przedstawiciele spo- 
teczeństwa. 
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Józef Stalin życzy narodowi japońskiemu 
zwycięstw w walce o niezawisłość swej ojczyzny 


Sukcesy budowniczych Moskwy 


MOSKWA (PAP) 


kroczyli plan budownictwa 
szkańcy Moskwy otrzymali 
785.000 metrów kwadratowych powierzchni mieszkalne. 


10851 Mi 


— Budowniczowie Moskwy prze- 


szkaniowego na rok 
w roku ubiegłym 


zamiast planowanych 710.000 metrów. £ 


W roku ubiegłym wybudo- 
wano więc w Moskwie o 
200.000 metrów kwadratowych 
mieszkań więcej niż w roku 
1950 i 320.000 metrów kwa- 
dratowych więcej niż w roku 
1949. 
Osiągnięto poważne sukcesy 
w budownictwie kuituralno - 
bytowym. W roku 1951 zbu- 
dowano w Moskwie 24 nowe 
gmachy szkolne oraz 58 żłob- 
ków i przedszkoli, 

Budowniczowie 


metra po- 


myślnie zakończył budowę 
czwartego z kolej odcinka ko- 
lei podziemnej od stacji kur- 
skiej do białorusk'ej. dlugo- 
ści 6.7 kilometra. W najbiiż 
szych dniach nowy odcinek 
metra zostanie oddany do u- 
żytku. 

Przekroczono również plan 
gazyfikacji mieszkań. Obecnie 
85 proc. mieszkań stolicy ra- 
jeckiej podłączonych jest 
do sieci gazowej, 


Niepowodzenie konferencji paryskiej 
w sprawie „armii europejskiej" 


< 


PARYŻ (PAP). — Zakończyły się tn obrady przedsta- 


wie ieli Niemiec Zachodnich, Francji, Włoch, Belgii, Ho- 
landii | Luksemburga w sprawie utworzenia tzw. „armij 


europejskiej", 


Komunikat oficjalny pomi- 
ja milczeniem istotne zagad- 
nienia, które były przedmio- 
łem narad, a więc kwestię 
„organu _ ponadnarodowezo" 
który by miał sprawować ki 
rownictwo nad „armią euro- 
“, sprawę wspólnego 

problem struktury 
„Armij “europejskiej” itd, 


Paryżu 


f Włochami z 

j strony j krajami Bene- 

luxu z drugiej. Kraje Bene- 

luxu_przeciwstawiły się przy- 
—— 


znaniu szerokich kompeten- 
cji- „organowi  ponadnaro- 
dowemu armii europejskiej 
Oraz wystąpiły przeciw 
ko całkowitej — likwidacji 
armii narodowych w kra- 
jach Europy zachodniej. Ko- 
mentatorzy zaznaczają. że ko- 
rytyjskie za kułisomi za- 
checały przedstawicieli kra- 
jów Beneluxu do opozycji wo- 
bec pochodzącego od kół ame- 
ich i podjętego przez 
Adenauera. Schumana i de 
Gasperi'ego proje! i 
europejskiej", 

jakie się wyłoniły podczas na- 
rad, spowodowały. niepo 
dzenie konferencji paryski 


MOSKWA (PAP), — 
pującą depeszę J. W. Stal 


japońskiemu. 


stwa ze swymi życzeniami, 
na który spadły nieszczęścia 
uczynienia pańskiej prośbie. 


wolności i szczęścia, że życzę 


świadczyły okropnoś 
nież udział imperiali: 
ni cierpienia narod 
i wierzą, że zdobęd: 
czyzny. podobnie 
Związku Radzieckiego. 


i nisl 


om japońskim 


całkowitego zwyci 
wienia i rozwo; 
tury narodowej. nauki, sztuki 
o zachowanie pokoju. 


31 grudnia 1951, 


Z poważanie: 


Depesza do naczelnego redaktora 
agencji prasowej „Kiodo” 


Agencja TASS ogłasza nastę- 
ina do naczelnego redaktora 


agencji „Kiodo“, Kiisi Iwamoto: 
Szanowny Panie K. Iwamoto! 
peszę z prośbą o przesłanie noworocznego orędzia narodowi 


Otrzymałem Pańską de- 


ód działaczy radzieckich nie ma takiej tradycji. by 
premier obcego państwa zwracał się do narodu innego pań- 
Jednakże głębokie współczucie 
narodów Związku Radzieckiego dla narodu 


japońskiego, 


w zwi: 


zmusza mnie, do zrobienia wyjątku od reguły i do zadość- 


Proszę przekazać narodowi japońskiemu, że życzę mu 


mu całkowitego powodzenia 


w jego mężnej walce o niezawisłość swej ojczyzny, 
Narody Związku Radzieckiego same w przeszłości do- 
obcej okupacji, w której brali rów- 


japońskiego, głęboko współczują mu 
odrodzenie 
jak zdobyły to w swoim czasie narody 


1 niezawisłość swej oj- 


czę robotnikom japońskim wyzwolenia od bezrobocia 
j płacy roboczej, zniesienia wysokich 


cen towarów 


wyzwolenia od bezrolności 


i małorolności, zniesienia wysokich podatków i powodzenia 
w walce o zachowanie pokoju. 

Życzę całemu narodowi japońskiemu i jego inteligencji 
ęqstwa sił demokratycznych Japonii, oży- 
życia ekonomicznego kraju, rozkwitu kul- 


oraz powodzenia w walce 


m 
(—) STALIN 


Na rozkaz Wall-Street 


PARYŻ (PAP). — W Fran- 
cuskim Zgromadzeniu Naro- 
dowym odbyła się ostatnio 
dyskusja nad projektem pod- 
wyższenia wydatków wojsko- 
wych na rok 1952. 521 głosami 
| przeciwko 100 reakcyjna 


| 


P! Przed kilkoma dniami zakończyło w War- 
szawie swe obrady VIII Plenum Centrainej 
Rady Związków Zawodowych. Odbywało 
 |.Sie ono w dniach, kiedy coraz liczniejsze 
| zakłady pracy i całe pałęzie przemysłu 
składały meldunki o przedtorminowym wy: 
konanin zedań drugiego roku Sześciolat! 
|| Tak więc VIII Plennm kierownictwa ruchu 
zawodowego mogło dokonać pewnego. choć 
niepełnego jeszcze, podsumowania osiągnieć 
ruchu związkowego w roku 1951 oraz oce- 
nić błędy į wyciągnąć z nich nanki na 
złość, Mogło też nakreślić nowe. naj- 


vean 52. 
| Miniony rok był rokiem rosnącej aktyw- 
ności i ofiarności klasy robotniczej, co sta- 
ło się jedną z podstaw naszych wielkich 
osiągnięć. jakie mamy w budownictwie so- 
cjelistycznym. Rozwinęło sie szerzej jeszcze 
niż dotąd współzawodnictwo i ruch racijo- 
nalizatoreki. Jednocześnie jednak nasz ak- 
tyw z popelnił poważne błedy. 
z których pierwszym j najważniejszym bela 
zbyt słaba aktywność w walce z trudno- 
śriami. na jakie naród nasz nanotyka w bu- 
dowie podstaw socjalizmu, zbyt słaba praca 
masowo - polityczna. 

VIII Plenum jasno sformułowało nowe, 
poważne zodania ruchu zawodowego w trze- 
cim rokn Planu 6-letniego. Wykonanie ich 
jest meżliwe jedynie w ostrej walce z ble- 
dami, jokie zostały popełnione w roku 1951 


| oraz przy dalrrym | rrzpowszechniania 
wszystkich osiągnieć, jakie posiadał ruch 
zwiarkowy czy toż poszemowólne związki 


branżowe w drugim roku Planu. 

Przewodniczący CRZZ. tow Kłostewicz, 
wskazał dwa najważniejsze odcinki działal- 
ności zwiszków zawodowych w dziedrinie 
moepodneczej: współzawodnictwo pracy i 
ruch racionalzatorski, 

W organizacji ruchu współzawodnictwa 
dracy przed związkami staje 5 najważniej- 


związkowe winny zlikwidować biurokra- 
tyczny. formalny stosunek do współzawod- 
nictwa 1 pofejmowanych zobowiązań, po 
| drugie — zacieśnić współpracę z administra- 
cja gospodarczą į szerzej niż dotąd popula- 
ryzować nowe formy  wsnólrawodnictwa, 
Dalszym warmkiem rozwoju współzawod- 
nictwa jest włnściwe stosowanie rozdziału 
premii. nagród į odznaczeń. tak aby stano- 
wily one istotny bodziec do zwiększenia 
wydajności pracy 1 budziły aktywność mas. 
Wreszcie dla dalszego masowego rozwoju 
wsnółzawodnictwa koniecma jest szeroka 
i| praca pelityczno - wychowawcza. 

i Wszystkie te warunki nie były należycie 
| wypełniane, Główną przeszkodę niedosta- 
tecznego rozwoju współzawodnictwa wśród 
| metslowców stanowi np. brak współpracy 
| z administ: Ją gospodarczą, w wielu wy- 


padkach administracja po prostu nie inte- 
się wsnpółzawodnictwem. Podobnie 
się w budownictwie, W dyskusji 
przytaczano szczególnie jaskrawe przykłady 
słabego i nieśmiałego rozpowszechniania 
nowych metod pracy i nowych metod 
współzawodnictwa. A przecież jak poważne 
wyniki daje rozpowszechnianie nowych me- 
tod pracy, wskazuje najlepiej przykład apo- 
wszechniania przez Zw, Zaw. Włókniarzy 


Zadamia związków zawodowych 
w 3 roku Planu 6-lelniego 


ków zawodowych zależy w dużej mierze od 


szych zadań. Po pierwsze — organizacje, 


metody inż. Kowalewa. Zakłady, które 
wprowadzają tę metodę, uzyskują przecięt- 
nie około 20 procent wzrostu wydajności. 

Ogromne pole działania mają związki za- 
wodowe w dziedzinie rozwoju ruchu racjo- 
nalizatorskiego. Opieka nad pracą brygad 
racjonalizatorskich, analiza ich osiągnieć 
i spopularyzowanie ich metod pracy, oto 
najpilniejsze zadania w tej dziedzinie, Wał- 
ne jest również rozszerzanie współpracy 
z ludźmi nauki, z wyższymi uczelniami. 
z gabinetami racjonalizatorskimi. Ta współ- 
praca dała już piękne wyniki i należy ją 
pogłębić, 4 

Sprostanie poważnym 1 odpowiedzialnym 
zadaniom, jakie stoją przed ruchem zawo- 
dowym, wymaga uaktywnienia najniższych 
komórek związkowych — grup i rad zakła- 
dowych, wymaga analizy zadań gospodar- | 
czych przez wszystkie ogniwa  zwiąrkowe. 
które winny znać zagadnienia danej gałęzi 
przemysłu czy też danego zakładu pracy. 
Doniero wtedy związek zawodowy będzie 
mógł kierować inicjatywę mas na właściwą 
drogę. 

Wykonanie zadań gospodarczych związ- 


pracy masowo - politycznej. Organizacje 
związkowe w ścisłej współpracy z organiza- 
ojami partyjnymi muszą nieustannie wyjaś- 
niać robotnikom | pracownikom znaczenie 
ich pracy, wskazywać perspektywy rozwoju 
naszego kraju j wzrostu dobrobytu mas, 
„Człowiek, który podpisał ' zobowiązanie 
produkcyjne, musi wiedzieć jakiemu celowi 
służy jego wysiłek" — powiedział tow. Kło- 
siewicz w swym referacie na VIII Plenum. 
Temu celowj służą zarówno narady wy 
twórcze, jak zebrania grup związkowych. 
Temu celowi służy działalność kulturalno - 
oświatowa, temu celowi służyć winna co- 
dzienna praca aktywu związkowego. W pra- 
cy tej rosnąć będzie nowy aktyw związko- 
wy. A wzrost tego aktywu jest koniecznym 
warunkiem owocnej pracy związków zawo- 
dowych. . 

Związki zawodowe mogą i powinny ode- 
grać ogromną rolę w jeszcze większej mo- 
bilizacjj mas do walki z trudnościami go- 
spodarczymi, jakie wyłoniły się u nas 
w ostatnim roku. Związki zawodowe SĄ 
pomocą partii w przezwyciężaniu tych 
tradności. Wyjnśniać na każdym kroku źró- 
dła tych trudności | drogi ich prze- 
zwyciężenia, umacniać ideę sojuszu ro- 
botniczo . chłopskiego, uczyć masy rewo- 
lucyjnej czujności wobec wrogów, walczyć 
ze spekulacją. z podziemiem gospodarczym 
— oto podstawowe zadania jakie spełniać 
winny związki zawodowe. Dużo mogą też 
one uczynić, jeśli troszczyć się będą o ro- 
zwój hodowli przy zakładach pracy, jeśli 
przejawiać będą większe zainteresowanie 
stołówkami pracowniczymi. 

Zadania postawione przez VII Plenum 
CRZZ przed ruchem zawodowym trzeba 
realizować w codziennej. nieustannej, upor- 
czywej pracy nad przezwyciężaniem do- 
tychczasowych błędów, nad  pogłębianiem 
osiągnięć, nad upowszechnianiem przoduja-- 
cych doświadczeń, Uchwały VIJ Plenom 
CRZZ dopomogą. aby nasze związki zawo- 
dowe stawały się w coraz większej mierze 
szkołą rządzenia į szkołą gospodarowania. 


Wydatki na zbrojenia we Francji 
wzrosną do 1.200 mild. franków 


większość Zgromadzenia od 
prawicowych socjalistów do 
de gaullistów włącznie uchwa- 
liła prowizoryczne kredyty 
wojskowe na styczeń i _ luty 
hieżącego roku w. wysokości 
130 miliardów franków. Ozna- 
czałoby to, że kredyty wojsko- 
we, nie licząc wydatków na 
wojnę w Vietnamie, wynosi- 
łyby w roku bieżącym znacz- 
nie więcej niż w roku ubie- 


głym. 
Podczas dyskusji zabrał głos 
deputowany komunistyczny 


Guyot, który oświadczył, że 
budżet francuski jest wyra- 
zem podporządkowania się 
Francji imperialistom amery- 
kańskim. Biorąc pod uwagę 
prowizoryczne kredyty na 
styczeń i luty 1952 r. oraz do- 
liczając wydatki na wojnę w 
Indochinach można stwie: 
dzić, że kredyty na cele woj- 
skowe wzrosną co najmniej do 
1.200 miliardów franków 
oświadczył Guyot. — Żądania 
Bidault podwyższenia kredy- 
tów wojskowych do 1500 mi- 
liardów franków pozwalają 
przypuszczać, że preliminowa- 
ne wydatki zostaną znacznie 
przekroczone. 

W imieniu parlamentarnej 
grupy komunistycznej Guyot 
zaproponował ograniczenie 
wydatków wojskowych do 500 
miliaraów franków rocznie. 
„ przywrócenie jednorocznej 
służby wojskowej oraz skreś- 
lenie wszystkich wydatków 
przeznaczonych na budowę 
amerykańskich baz we Fran- 
cji i Afryce Północnej. 

Reakcyjna wię!+zość Zgro- 
madzenia odrzuciła te propo- 
zycje. 


Indonezja uznała 
Faruka królem 
Egiptu i Sudanu 


LONDYN (PAP). Jak 
donosi Agencja /Reutera. rząd 
Indonezji uznał nowy tytuł 
króla egipskiego Faruka — 
jako króla Egiptu i Sudanu. 


Pod zwycięskimi sztandarami ŚFZZ 


¿+ polska klasa robotnicza 


WARSZAWA (PAP). — Z 
okazji Nowego Roku Central- 
na. Rada Związków Zawo- 
dowych _ przesłała Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych. naczelnym władzom 
ruchu związkowego: ZSRR, 


przeciwko. wojennym knowa- 
niom anglo - amerykańskich 
imperialistów. 

„Pragniemy zapewnić Świa- 
towa  Wederację Związków 
Zawodowych — czytamy m. 
in. w depeszy do ŚFZZ — że 


państw demokracji ludowej. kiasa robotnicza zorganizo- 
Chińskiej Republiki Ludo- wana w polskim ruchu za- 
wej, Koreańskiej Republiki wodowym nadal wytrwale 
Ludowo - Demokratycznej, walczyć będzie pod jej sztan- 
NRD, Vietnamu, Francji, darem w szeregach miedzy- 
Włoch, Egiptu, Meksyku i narodowego ruchu zawodo+ 


Holandii depesze z życzenia- 
mi dalszych sukcesów w wal- 
ce o pokój i postęp na Świecie 


wego o pokój i postęp, prze- 
ciwko agresywnemu imperia- 
lizmowi amerykańskiemu", 


ła. trzody chlewnej, owiec 
przystąpiono do pierwszych 
Na zdjęciu: 


Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Chwalszewie w woj. wrocławskim w ciągu 18 miesię- 
cy istnieni. wspaniale rozwinął zespołową gospodarkę hodowlaną. Oprócz hodowli byd- 


członkowie spółdzielni produkcyjnej w czasie połowiu karpia. 
CAF 


i kur spółdzielcy zarybili miejscowy staw. W grudniu ub. r. 
pcłewów, re rozdzielono poniędzy członków spółdzielni. 


— tot. Kuperman 


W poczuciu dumy i radości z dobrze spełnionego obowiązku 


ludzie pracy powitali rok 1952 


WARSZAWA (PAP) — Do 
brze spełniony obowiązek 
i sukcesy w roku ubiegłym, 
pewność dalszych zwycięstw 
w walce o pokój i plan — 
oto źródła radości, z jaką 
świat pracy całego kraju wi 
tał rok 1952. Wesoło, barw- 
nie 1 różnorodnie minęła noc 
sylwestrowa w -ośrodkach 
przemysłowych i miastach, o 
siedlach i wsiach. 

Na Górnym Śląsku, gdzie 
w roku ubiegłym odniesiono 
tyle wspaniałych zwycięstw 
w walce o wzrost siły i roz- 
kwit ożezyzny, zabawy syl- 
westrowe zgromadziły w do- 


Orędzie 
prezydenta Ho Szi-mina 
do jeńców francuskich 


PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi prasa, z okazji Nowego 
Roku prezydent Vietnam: j 
Republiki Demokratycznej, Ho 
Szi-min wystosował orędzie 
do jeńców francuskiego 
pusu ekspedycyjnego, . którzy 
dostali się do niewoli 
namskiej armii demokratycz- 
nej. 

Kontynuując naszą humani- 
tarną politykę — głosi orędzie 


t- 


— oraz uwzględniając prośbę 
francuskich organizacji de- 
mokratycznych — CGT, 
Związku Kobiet Francuskich, 


Republikańskiego Zwi 
Młodzieży Francuskiej i kra- 
jowego Stowarzyszenia Repat- 


mach kultury, świetlicach dzi, Wybrzeża, wojewódz- 
dziesiątki tysięcy górników 1 twa lubelskiego, opolskiego 
hutników, metalowców i ro- i innych, 


botników przemysłu chemii 
nego. Jarzył się światłami 
Wojewódzki Dom Kultury w 
Katowicach. Na pełnej rado- 
ści 1 wesela zabawie spotkali 
się tu przodownicy i przodo- 
wnice pracy, czołowi racjo- 


Ponad 1.000 młodzieży bra- 
ło udział we wspaniałej uro- 
czystości choinkowej w dniu 
31 grudnia ub roku w Pała- 
cu Młodzieży im. Bolesława 
Bieruta w Katowicach. 


walczyć bedzie wytrwale o pokój i postęp 


Depesze Centralnej Rady Związków: Zawodowych 


W depeszy do Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych CRZZ 
„Centralna Rada 
ych w 
pracujących Polski 

przesyła Wszech- 


Ludowej 
związkowej Centralnej Radzie 


„ków Zawodowych i 
szystkim pracującym zwy- 
cięskiego kraju socjalizmu — 
budowniczym komunizmu jak 
najserdeczniejsze _ braterskie 
pozdrowienia i życzenia no- 
wych wspaniałych sukcesów 
w realizacji stalinowskiego 
planu przeobrażenia  przyro- 
dy i we wznoszeniu budowli 
komunizmu. 

Masy pracujące Polski za- 
pewniają, że jeszcze silniej 
i bezwzgledniej walczyć bę- 
dą u Waszego boku przeciw- 
ko przygotowaniom j 
nym anglo - amery! 
imperialistów i z jeszcze wię- 
kszą ofiarnościa walczyć bę- 
dą o umocnienie światowego 
obozu pokoju, któremu prze- 
wodzi Wielki $tal 


WARSZAWA (PAP). 
Z okazji Nowego Roku Komi- 
tet Słowiański w Polsce prze- 
słał depesze z życzeniami 
do komitetów słowiańskich: 
ZSRR, Czechosłowacji i Buł- 
garii. 


Kongres 


robotników Bejrutu 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Bejrutu: 

Jak podała prasa libańska, 
niedawno odbył się kongres 
robotników Bejrutu, 

Kongres powziął szereg u- 
chwał, m, in. wezwał klasę 
robotniczą do jedności działa- 
nia, do walki o 8-godzinny 
dzień pracy, do walki o po- 
kój i przeciwko knowaniom 
imperialistycznym, do popar- 
cia Kongresu Obrońców Po- 
koju krajów Bliskiego Wscho- 
du i Afryki Północnej, współ- 
pracy z Światową Federacją 
Związków Zawodowych oraz 
okazania pomocy narodom 
Egiptu i Iranu, Kongres wy- 
powiedział przeciwko pro- 
jektowi utworzenia „dowódze 
twa Środkowego Wschodu' 


naliżatorzy. 
O godzinie 14-ej syreny 
stoczni północnych w Gdań- 
sku dały znać, że roczny 


plan produkęji został wyko- 
nany, Załoga zebrała sie na 
„Uzyskane w roku 1951 
doświadczenia pozwolą nam 


trzeciego roku 
-letniego" — powiedział na 
zgromadzeniu mistrz działu 
hydraulicznego —  Baranow- 
ski. W kilka godzin“ potem 
robotnicy, inżynierowie i te- 
chnicy stoczni pi 
rażali radość z 


osingnieteso 


sukcesu w ochoczych zaba- 
wach. 
Na wspaniałych, urozmai- 


convch choinkach noworocz- 
nych zakończyły 1951 rok 
dzieci i młodzież Śląska, Ło- 


| 


LONDYN (PAP). — Dzien- 
nik „Daily Worker" donosi, że 
13 wybitnych działaćzek spo- 
łecznych wschodniej Anglii, 
gdzie znajdują się bazy bom- 
bowców amerykańskich. wy- 
stosowało do członków parla- 
mentu list. w którym dom: 
gają się ewakuacji wojsk a- 
merykańskich z terytorium 
Wielkiej Brytanii i zawarcia 


List wzywa człońków par- 


Społeczeństwo angielskie 
domaga się ewakuacji 
wojsk amerykańskich 


lamentu, aby domagali się za- 
warcia rozejmu w Korei oraz 


wycofania amerykańskich i 
angielski: zoj z obcych 
terenów. Wo zakończeniu 
autorki listu żądają aby 


członkowie parlamentu doło- 
żyli wszelkich sił w celu po- 
ènia kresu wyścigowi zbra- 
jeń oraz nakłomili rząd do 
zawarcia Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mo- 
carstwami. 


riantów z Indochin, rząd 
Vietnamskiej Republiki De- | MOSKWA (PAP), — Agen- 
mokratycznej postanowił | cia TASS donosi z Teheranu: 
zwolnić dalszą partię fran- | Dziennik „Journal de Tehe- 
ich jeńców wojennych. ran" podaje, że pomiędzy am- 
Imperialiści wskrzesza ą 


lotnictwo wojskowe 


BERLIN (PAP). Z kół 
politycznych w Bonn dono- 
szą, że między  Adenauerem 
a mocarstwami zachodnimi 
zawarte zostało w Paryżu do- 
datkowe porozumienie w 
sprawie utworzenia zacho- 
dnio - niemieckiego lotnictwa 
wojskowego. Zgodnie z tym 
porozumieniem odbudowa lo- 
tnictwa wojskowego została 
rozłożona na kilka etapów. 

Pierwszym etapem będzie 
utworzenie zachodnio - nie- 
mieckiego towarzystwa trans- 
portu powietrznego, Towa- 


Niemiec Zachodnich 


rzystwo to, które ma powstać 
już w pierwszym tygodniu 
Stycznia br. dysponować De- 
dzie początkowo kapitałem w 
wysokości 100 milionów ma- 
rek zachodnich. Siedziba t3- 
warzystwa mieścić się będzie 
prawdopodobnie w Kolonii. 
Połowa akcji należeć bed: 
do towarzystw zagranicz- 
nych.. które podejmują się 
przeszkolenia lotników  za- 
chodnio - niemieckich. a na- 
stępnie przekaża samoloty do 
dyspozycji wspomnianezo 
wyżej towarzystwa  zacho- 
dnio - niemieckiego. 


t 
‘Iran nie przyjmie amerykańskich warunków 


godzących w suwerenność kraju 


Rokowania premiera Mossadika 
z ambasadorem USA w Teheranie 


basadorem USA w Teheranie 
Hendersonem a premierem 
Mossadikiem toczą sie roko- 
wania na temat warunków 
wykorzystania tzw amerykań- 
skiej „pomocy gospodarczej” 
przez Iran. 


Dziennik podkreśla również, 
że 8 grudnia upłynał termin 
porozumienia wojskowego, za- 
wartego pomiędzy Iranem a 
USA. Dotychczas rzad ira! 
ski nie poinformował rzadu 
amerykańskiego o swych 00- 
glądach na temat wznowie- 
nia tego porozumienia Dla. 
tego Henderson podez: tat- 
niego spotkania z premierem 
Mossadikiem domagał się 
sprecyzowania punktu widze- 
nia rządu irańskiego w tej 
Równocześnie Hen- 


sprawie, s 


iemu tekst ustawy. u- 
niedawno przez 
kongres amerykański. a za- 


wierajacy warunki. jakie mu- 


Robotnicza Łódź radośnie witała Nowy Rok 


si przyjąć państwo korzysta- 
jące z pomocy gospodarczej i 
wojskówej Stanów  Zjedno- 
czonych 

Dziennik dodaje, że premier 
dik wyraził opinię. iż 
realizacja tei ustawy byłaby 
sprzeczna z zasada niezawi- 
słości politycznej Iranu. 

Dziennik „Keihan“ w arty- 
kule pt. „Mossadik odrzucił 
pomoc w ramach czwartego 
punktu programu Trumana i 
amerykańs pomoc woisko=e 
wa“ pisze. iż premier irański 
oświadczył Hendersonowi. że 
Iran nie może przyjać warun- 
ków amervkańskich. aedvż są 
reczne z politvka neu- 
wadzona przez 
irański oraz wciagnełyby 
Iran do bloku zachodniego 

Jak podkreślnia dzienniki 
teherańskie, Henderson w 
rozmowie 2 ministrem spraw 
zagranicznych Kazemi dnia, 
29 grudnia ponownie domas 
ga} się przyjecia przez Iran 
warunków  bomocy amery- 
kańskiej. jednakże Kazemi 0- 
świadc: iż warunki te sa 
nie do przyjecia dla Iranu. 


Wes tym pyrarem rozb 
Kultury im. L. Waryńskiego. 
dziła tradycyjnego Sylwestra 


Stalinowskich 


x 


iewat Robotniczy Dom 


Hucznie obchu= 
załoga Zakładów 


Przy dźwiękach orkiestry tanecznej, w nastro- 
ju radości i dumy z wypełnionych z honorem 
zadań 1951 roku — bawili się w „Tivoli“ przo- 
downicy i racjonalizatorzy łódzkich 


fabryk. 


Z entuzjazmem witali nowy, trzeci rok naszej 
Sześciolatki młodzi przodownicy pracy i nauki 
na wspaniałej zabawie Sylwestrowej w salach 
Młodzieżowego Domu Kultury. 
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Sukcesy 
koreańskiej 


armii ludowej 


PEKIN (PAP) — Komuni- 
kat dowództwa koreańskiej 
armii ludowej ogłoszony 31 
grudnia podaje, że formacje 
armii ludowej, ściśle współ 
pracując z oddziałami ochot- 
ników chińskich, kontynuowa= 
ły na poprzednich pozycjach 
walki z nacierającym nieprzy- 
jacielem, który ponosi znacz- 
ne straty w ludziach i sprzę- 
cie. 

Na froncie zachodnim od- 
działy armii ludowej oczyści- 
ły z nieprzyjaciela wyspy 


Soenphendo i Teenphendo u 
wybrzeży Korei. 
da- 


zachodnich 
Według niekompletnych 
nych wojska ludowe ro: 
miły całkowicie dwa ba! 
ny lisynmanowskie oraz zdo- 
były przeszło 170 karabinów, 
5 karabinów maszynowych, 3 
radiostacje polowe oraz wiele 
innego sprzętu wojennego. Po- 
nadto wojska ludowe zdobyły 
2 statki motorowe i 20 sta 
ków desantowych. W pobliż 
wyspy Teenphendo zatopiono 
kilka statków z wojskami li- 
synmanowskimi, które usiło- 
wały ratować się ucieczką, 

31 grudnia 
samoloty _ nieprzyjacielskie, 
które brały udział w bombar- 
dowaniu ludności cywilnej 
Munczhonu, Anbenu i Suk- 
czhonu. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zbrodnicza prowokacja burżuazji polskiej 


2 stycznia 1952 r. (Nr % 


(W 88 rocznicę zamordowania przewodniczącego misji_ 
Radzieckiego Czerwonego Krzyża) |. 


Dnia 2 stycznia 1919 roku, 
w lesie okalającym małą sta- 
cję kolejową Łapy rozległy 
się strzały. Zbrodniczy rząd 
Moraczewskiego, rząd prawi- 
sy PP., który «zdradziecko 
cddał Polskę na łup burżua- 
zji, który sprzymierzył się z 
międzynarodową reakcją, w 
celu sprowokowania wojny z 
ZSRR, dokonał haniebnego 
mordu na  przedstawicielach 
Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża. Misja radziecka ż0- 
stała przysłana do Polski na 
mocy osiągniętego porozumie= 
nia i miała uregulować, po- 
dobnie jak analogiczna misja 
Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża, bawiąca w Moskwie, wy- 
mianę jeńców wojennych. 

Polska klasa robotnicza, któ- 
ra entuzjastycznie witała przy- 
bycie misji Radzieckiego Czer- 
wonego Krzyża do Warszawy, 
na wieść o potwornej, nie ma~ 
jącej precedensu zbrodni, od- 
powiedziała falą gorących pro- 
testów. Nazwiska członków 
delegacji, których  zamordo = 
wali żandarmi Piłsudskiego, 
były na ustach wszystkich, 


Zginęli męczeńską śmiercią 
towarzysze: Bronisław  We- 


Waśnie między Departamentem Stanu 
a Ministerstwem Obrony USA 


NOWY JORK (PAP). — Ko- 
mentator dziennika „Daily 
News", Donnel, donosi 0 roz- 
bieżnościach, jakie zarysowa- 
ły się między Departamentem 
Stanu a Ministerstwem Obro- 
my USA w związku z wydale- 
miem z Węgier 4 lotników a- 
merykańskich, którzy, jak 
wiadomo, pogwałcili granicę 
państwową Węgier i zmuszeni 
zostali do lądowania przez 
myśliwce radzieckie, 

„Obecna walka — pisze ko- 
mentator ma wyłącznie 
charakter zakulisowy. Praw- 
dopodobnie potrwa to jeszcze 
pewien czas, Ale gdy przenie- 
sie się ją na forum publiczne, 
to okaże się, że dyplomaci z 
Departamentu Stanu oskarża- 
ja dowództwo wojskowe o 


kiepskie prowadzenie roboty 
wywiadowczej itp. i czynią 
je bezpośrednio odpowiedzial- 
ne za nieprzyjemną sytuację, 
w jakiej znaiazł się Departa- 
ment Stanu. Wszystko to bu- 
dzi wściekłość rozdrażnionych 
ludzi w mundurach wojsko- 
wych, którzy, rzecz jasna, nie 
pozostają dłużni dyplomatom, 
jakkolwiek oficjalnie zacho- 
wują milczenie. Wojskowym 
nie przypadło zwłaszcza do 
gustu żądanie Departamentu 
Stanu, aby . lotnikom amery- 
kańskim po ich zwolnieniu 
przez władze węgierskie za- 
broniono składania jakichkol- 
wiek oświadczeń dla prasy 
przed przybyciem przedstawi- 
ciela Departamentu Stanu", 


sołowski, dr Klosman, Ajwa- 
zowa i Alterowa. 

Bronisław Wesołowski był 
człowiekiem kochanym, zna- 
nym i szanowanym przez kla- 
sę robotniczą. Całe życie po- 
święcił walce 0 wyzwolenie 
społeczne i narodowe Pol- 
ski. O ojczyznę wolną od 
ucisku i wyzysku walczył w 
szere; ach Związku Robotni- 
ków Polskich i SDKPiL. Wal- 
czył o Polskę ludu  pracu- 
jącego, oddając swe siły w 
służ. ę Rewolucji Październi - 
kowej. „W odludnym lesie 
grodzieńszczyzny — pisał kon- 
spiracyjnie wydawany Ka- 
lendarz Komunistyczny — 
wyrwała go z naszych sze- 
regów zbrodniczą ręka żan- 
darmów „niepodległej Pol- 
Zamordowano czło- 
wiel którego nie  śmiano 
zgładzić otwarcie, gdyż był 
nieskazitelny i drogi robot- 
nikom polskim. 

„Nie zmogło go 26 lat nie= 
legalnej pracy, nie zmogło 20 
lat © rskich prześladowań, 
nie zmogły osiedlenia sy- 
beryjskie, nie zmogły długie 
katorgi, a oto wypadło mu 
zginąć od ręki żandarmów -= 
zbrodniarzy, nasłanych przez 
rząd „niepodległej ojczyzny". 
Krystaliczną i uczciwą aż do 
dna duszę wniósł  Wesołow- 
ski w nasze szeregi i do na- 
sz.j sprawy”. 


Bronisław Wesołowski uro- 
dził się w sierpniu 1870 roku 
pod Rawą Mazowiecką. Mto- 
dość jego przypadła na lata 
burzliwego wzrostu polskiego 
ruchu rewolucyjnego, w któ- 
rych wszystko, co postępowe, 
patriotyczne, garnęło się pod 
sztandery rewolucyjnej wal- 
ki, prowadzonej przez polską 
klasę robotniczą © . Polskę 
socjalistyczną i niepodległą. 

Wesołowski kochał gorąco 
ojczyznę, nienawidził jej 
ciemięzców, rodzimej i ob- 
sej burżuazji, kochał lud, 
pragnął jego szczęścia. Od 
najmłodszych lat walczył w 
szeregach rewolucyjnych 1 
sprawie rewolucji wierny był 
przez całe życie. Energiczny, 


Przestawienie przemysłu na produkcję wojenną 
pogłębia w krajach kapitalistycznych nędzę mas 


Członek -delegacji polskiej o. obradach Komisji: Transportu 


Wewnętrznego MOP 


WARSZAWA (PAP). — Józef Czesak, członek 5-0- 


sobowej delegacji 
"Transportu 


polskiej na posiedzenie 
Wewnętrznego Międzynarodowej Organi- 
zacji Pracy, która obradowała w Nervi koło Genui 


Komisji 


w 


dniach od 3 do 15 grudnia ub. r. po powrocie do kraju 
poinformował przedstawiciela PAP, o przebiegu obrad 
komisji oraz o udziale delegacji polskiej w jej pracach. 


Obrady Komisji Trans- 
portu Wewnętrznego Między- 
narodowej Organizacji Pracy 
— mówił Józef Czesak 
zgromadziły 198 delegatów, 
reprezentujących rządy,) pra- 
codawców oraz związkowe 
organizacje robotnicze. 

Na porządku obrad znajdo- 
wały się zagadnienia socjal- 
ne robotników i pracowników 
różnych gałęzi transportu. 

Zarówno podstawowe refe- 
raty przygotowane przez 
Międzynarodową Organizację 
Pracy jak i obrady prowa- 
dzone na ich podstawie, wy- 
kazały, że będący w wię- 
kszości delegaci krajów ka- 
pitalistycznych zmierzają 
wbrew interesom szerokich 
rzesz pracowników do pod- 
porządkowania _ Międzynaro- 
dowej Organizacji Pracy wo- 
jennym celom bloku atlan- 
tyckiego. 

Sprawozdania Międzynaro- 
dowej Organizacji Pracy — 
mimo checi ukrycia tego fak= 
tu przed delegatami — uin- 
wniły. że tak jak w calej 


gospodarce tak i w przemy- 
gle transportowym krajów 
kapitalistycznych przestawia- 
nie przemysłu na produkcję 
wojenną jeszcze bardziej po- 
garsza sytuację klasy  robo- 
tniczej. 

Przemysł transportowy — 
stwierdzali występujący w 
dyskusji przedstawiciele włos- 
kich i francuskich związków 
zawodowych — przeżywa w 
krajach kapitalistycznych 
ciężki kryzys, którego skutki 
w formie bezrobocia, drożyz- 
ny itp. przerzucane są na 
barki klasy robotniczej. 

Delegaci polscy w swych 
wystąpieniach ostro protesto- 
wali przeciwko celowemu u- 
krywaniu tego faktu. 

Delegacja polska analizo- 
wała i demaskowała przy- 
czyny uchylania się MOP od 
dyskusji nad ta zasadniczą 
sprawą, wykazując, że jest to 


jeszcze jeden dowód tego, iż 
imperialiści dążą do prze- 
kształcenia MOP w swoje po- 
słuszne narzędzie. 


Delegacja polska, będąca 


Ponad 9 tys. spółdzielń 
istnieje już w Polsce 


Nacze'na Rada Spółdzielcza zakończyła obrady 


WARSZAWA (PAP) — Za- 
kończyły sie 2-dniowe obrady 
Naczelnej Rady Spółdzielczej. 
Omawiając podczas obrad 
rozwój spółdzielczości w 1851 
r. stwierdzono, że obecnie 
istnieje w Polsce ponad 9 
tys. spółdzielni Liczba człon= 
ków całej spółdzielczości pol- 
skiej (oprócz spółdzielni pra- 
dukcyjnych) wynosi ok 5.800 
tys. W ciągu ub. roku przy- 
„było 1.755 spółdzielczych pun- 


W dyskusji nad zagadnie- 
niami kontroli w spółdziel- 
czości stwierdzono. że niezbe- 
dnym warunkiem podniesie- 
nia poziomu kontroli jest sta- 
łe doskonalenie kadr przepro- 
wadzających rewizje w spół- 
dzielniach Zagadnienia te 
wiążą się Ściśle ze sprawą 


walki 
ciami, 

Uznając konieczność zmo- 
bilizowania całego personelu 
spółdzielczego i aktywu 
członkowskiego do wzmożenia 
walki z mankami i naduży= 
ciami, Naczelna Radą Spół- 
dzielcza w poówziętej uchwa- 
le stwierdzą m in. że nale- 
ży w większym niż dotych- 
czas stopniu zaktywizować 
samorząd spółdzielczy i na- 
wiązać współprace z organi- 
zacjami społecznymi, wzmóc 
pracę ideologiczno - wycho- 
wawczą, oraz prowadzić inten- 
sywne doszkalanie fachowe 
personelu obsługi 

Naczelna Rada Spółdzielcza 
zaleciła dalsze  pozlebianie 
pracy szkoleniowej. żeby 
podnieść fachowy i ideowo - 
polityczny poziom kadr spół- 
dzielczych 


z mankami i naduży= 


jedyną delegacja z krajów o- 
bozu pokoju i postępu (ZSRR 
nie należy do MOP) przeciw- 
stawiała sytuacji robotników 
przemysłu transportowego w 
krajach kapitalistycznych — 
sytuację robotników tej gałe- 
zi przemysłu w ZSRR i kra- 
jach demokracji ludowej, 
wskazując na wspaniały po- 
kojowy rozwój przemysłu 
transportowego w tych kra- 
Jach. 

Rezolucja w sprawie poko- 
ju zgłoszona przez naszą de- 
legację uzyskała znaczną i- 
lość głosów mimo ogromne- 
go nacisku, jaki wywierał o- 
bóz.anglo - amerykański na 
delegatów krajów  kapitali- 
stycznych, zależnych i półza- 
leżnych. 

Rezolucja polska, jakkol- 
wiek odrzucona mechaniczną 
większością głosów, stała się 
dla większości delegacji ro- 
botniczych bodźcem do 
wzmożenia walki o pokój i o 
poprawę bytu pracowników 
przemysłu transportowego. 


Jak wygląda „niezawisłość 


24 grudnia u 
no „niezawisłość“ Libii, 
lonji włoskiej, kraju posia 


doniosłe znaczenie strategicme ze 


względu na swe położenie 
nie Morza Śródziemnego. 


roku proklamowa- 
i, dawnej ko- 


niezwykle pra- 
całą duszą oddaje 
sią pracy w Związku Robot- 
ników Polskich, gdzje zawie- 
ia przyjaźń z Julianem Mar- 
chlewskim. Na emigracji w 
Szwajcarii współpracuje z za- 
łożycielką SDKPiL, Różą Luk- 
sembarg. 

Idee, głoszone przez Koło 
Polskich _ Socjaldemokratów, 
znłożone przez Wesołowskiego 
w Zurychu, stały się pod- 
stawą programu SDKPiL. Ko- 
ło Polskich Socjaldemokratów 
walczyło od pier 
li c zacieśnienie więzów brat- 
riego sojuszu z rewolucjoni - 
stami rosyjskimi, wiązało ni 
rozłącznie sprawę wyzwoli 
nia harodowego Polski z wal- 
ką > socjalizm. 

Dłusoletnia działalność Bro- 
nisława Wesołowskiego tą- 
czy się nierozerwalnie z hi- 
storią SDKPIL. Gdy partia 
zostaje osłabiona wskutek a- 
resztowania Dzierżyńskiego 
i Marchlewskiego, w mieszkó- 
niu swej słostry przy ulicy 
Królewskiej 31, organizuje 
biuro Zarządu Głównego. 
SDKPIL, prowadzi nielegal- 
ną drukarnię, bierze udział w 
zjazdach międzynarodowego 
ruchu robotniczego, 


W lutym 1908 roku zostaje 
aresztowany, zakuty w kajda- 
ny i po długich latach kator- 
źmiczego więzienia wywieziony 
na dożywotnie zesłanie syberyj 
skie. Uwalnia go dopiero 
Wielka Socjalistyczna FRewo- 
lucja, której oddaje bez resz- 
ty swe siły. Rozumie, że tyl- 
ko zwycięstwo proletariatu 
rosyjskiego może dać Polsce 
pema niepodległość i wyzwo- 
Jić ją od ucisku rodzimej bur- 
zuazji. Młoda władza ra- 
Aziecka powierza polskiemu 
rewolucjoniście niezwykle od- 
powiedzialne stanowisko 
zostaje wybrany sędzią Naj- 
wyższego Trybunału, staje na 
straży praw pierwszego W 
świecie państwa socjalistycz- 
nego. 

Pobyt misji Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża w Polsce 
wyzyskała polska reakcja dla 
prowokacji wobec Kraju Rad. 
Rządy Piłsudskiego przygoto- 
wywały bowiem podstępną 
napaść na Litewsko - Białoru- 
ską Republikę Ludową. 
Pchała ją do tego nienawiść 
do Kraju Socjalizmu, do wła- 
snego narodu, strach przed 
klasą robotniczą, obawa przed 
„utratą władzy i majątków. 


Wrogiem „lą. antynaródó- | 


wej, zdradzieckiej burżuazji, | 
dla jej pachołków z prawicy 
FES, był każdy uczciwy Po- 
luk. kochający ojczyznę, prag- 
nący wyzwolenia mas ludo- 
wych z pęt kapitalistyczne- 
go ucisku. Wrogiem dla niej 
był nie drapieżny imperializm, 
lecz narody radzieckie, które 
przyniosły Polsce niepodleg- 
łość. Piłsudski bał się rewo- 
lucji i nienawidził jej. Ten 
wysłu'ony agent -austriackie- 
go i niemieckiego wywiadu 
dążył do tego — jak się sam 
wyraził — aby rzucić morze 
krwi i nienawiści między na- 
ród polski, a Rosję socja- 
listyczną, aby to morze od- 
grodziło Polskę od Kraju So- 
cjalizmu. Temu celowi słu- 
żył właśnie bestialski mord, 
dokonany na misji Radzieckie- 
go Czerwonego Krzyża, zbrod- 
mia, dokonana na jednym z 
najlepszych, najofiarniejszych 
synów narodu polskiego, Bro- 
nisławie Wesołowskim, który 
był żywym symbolem dążeń 
i pragnień narodu polskiego, 
który całe życie poświęcił wal- 
ce o ojczyznę wolną, sprawić 
dliwą, niepodległą, związa- 


i wiece polityczne 
o ile 
dającego 


gólności wzbroniony 


w rejo- 


ną braterskim sojuszem z 
Krajem Rad. 

Sprawa, dla której żył i u- 
marł Bronisław Wesołowski, 
zwyciyżyła. Walkę prowa- 
dzoną przez SDKPiL podjęła 
w latach międzywojennych 
Komunistyczna Partią Pol- 
ski, w latach strasznej hit- 
lerowskiej okupacji kontynu- 
ował: ją wyrosła na najpięk- 
niejszych tradycjach rewolu- 
cyjnych bojów bohaterska, 
Polska Partia Robotnicza. A- 
ni terror burżuazji, ani ka- 
townie hitlerowskie, ani na- 
cisk imperializmu, nie zdo- 
łały zepchnąć polskiej klasy 
robotniczej z jedynie słu- 
sznej, rewolucyjnej drogi. 
Dzięki pomocy i przyjaźni, 
dzięki przykładowi ZSRR, 
dzięki naukom Lenina i Sta- 
lina, polska klasa robotnicza 
i jej partia pod wodzą towa« 
rzysza Bieruta, czujnie strze- 
że rewolucyjnej drogi, uwal- 
niając się od elementów o- 
portunistycznych i  ugodo- 
wy :h, krocząc pewnie do so- 
cjalizmu, 

J. R. 


2.200 tys. chłopów uczestniczyło SA akrónióch 


Przegląd dorobku spółdzielczości samopomocowej 


WARSZAWA (PAP) — Kampania gromądzkich ze- 
brań i gminnych zgromadzeń członków spółdzielczości 
samopomocowej jest już w całym kraju ukończona. W 
styczniu odbędą się z kolei powiatowe zjazdy delega- 
tów, wybranych na zgromadzeniach gminnych. 


Zebrania gromadzkie i zgro- 
madzenia gminne wywołały 
na wsi ogromne zaintereso- 
wanie, o czym świadczy choć- 
by fakt, że w zebraniach, któ- 
re odbyły się w 36 tys. gro- 
mad, udział wzięło blisko 
2.200 tys. chłopów. 

W czasie zebrań i zgroma- 
dzeń, chłopi wszechstronnie 
ocenili działalność gminnych 
spółdzielni, sklepów gromadz- 
kich, spółdzielczych  ośrod- 
ków maszynowych, poddając 
krytyce istniejące w ich pracy 
błędy, bądź fakty niedbal= 
stwa i złej woli, 


Dobra praca zarządu 
decyduje 


Delegaci gromadzcy z gminy 
Chociwel w pow. stargadzkim, 
reprezentujący 615 miejsco- 
wych spółdzielców, ocenili 
pozytywnie prace zarządu GS. 
Stwierdzili oni, że zarząd 


Schuman Bonn-a hitlerowców 


Policja strzela do studentów 
Demonstracje antyimperialistyczne 
w Egipcie 


PARYŻ (PAP) — Jak do- 
nosi prasa, w całym Egipcie 
odbyły się masowe demon- 
strącje  antyimperialistyczne 
robotników i studentów. De- 
monstranci domagali się od 


dążeń niepodległościowych 
narodu egipskiego oraz wzno- 
sili okrzyki przeciwko inge- 


| Strajk głodowy 
więźniów algerskich 


PARYŻ (PAP). — 37 wiet- 
niów politycenych w Algerze 
prowadzi od 23. 12. ub. r. strajk 
głodowy na znak protestu 
przeciwko brutalności policji 
i strażników więziennych, Po- 
zostali więźniowie polityczni 
w Algerze ogłosili również 
strajk głodowy, manifestując 
w ten sposób swą solidarność 
z „grupą 37“, Dyrekcja wię- 
zięenia odmówiła dopuszcze- 
nia adwokatów do uczestni- 
ków strajku. Delegaci zgro- 
madzenia algerskiego ogłosili 
protest przeciwko bezpraw- 


są zabronione, 
nie odpowiadają 
mocarstw mandatowych. 


obchód Święta Pierwszomajowemo. 
W swej działalności władze opie- 


nemu postępowaniu władz. 
— 


interesom 
W szcze- 


jest -w Libii Ongié 


zułmańskiej, 


rządu podjęcia <konkretnygh=< 
"kroków “w celu zrealizowania. 


nych agentów 
Nic dziwnego. że na fotelu premie- 
ra zasiada Mahmud Bej Minta: 
pełnomocnik i prawa rę. 
„duce“ w faszystowskiej Lidze Mu- 


kolonizatorom. 


rowaniu imperłalistów an- 
glo - amerykańskich w wew- 
nętrzne sprawy Egiptu. Ucze- 
stnicy demonstracji żądali 
również przywrócenia  swo- 
bód obywatelskich. 


„gak. donasiz dalenni rdt 
‘miastagh 


wyjątko- | 


wprowadzono stan 
wy. W mieście Beni-Sueif po- 
licja otworzyła ogień do de- 
monstrujących studentów, 7 
osób zostało rannych. 
Według doniesień prasy, 
przeprowadzono liczne aresz- 


towania wśród 
demonstracji. 


uczestników 


spółdzielni należycie dbał o 
zaopatrzenie chłopów. Dzięki 
jego staraniom chłopi indy- 
widualni oraz członkowie 
spółdzielni produkcyjnych za- 
kupili w 1951 r. m. in. 288 ton 
kwalifikowanego zboża siew- 
nego oraz ponad 2 tony na- 
sion roślin pastewnych, co w 
dużym stopniu przyczyniło się 
do podniesienia na wyższy 
poziom gospodarki rolnej w 
tej gminie. 


Dużo uwagi na zgromadze- 
niu członkowskim poświęcono 
sprawie skupu zboża i owo- 
ców oraz kontraktacji roślin 
przemysłowych, Dzięki spraw- 
nie zorganizowanej odstawie 
gminna spółdzielnia w Choci- 
welu poważnie przekroczyła 
swoje plany, wykonując np. 
skup ziemniaków, warzyw i 
owoców w ponad 200 proc. 

Na zgromadzeniu w Gorz- 
kowie w pow. Krasnystaw 
chłopi podkreślili duży wtełnd 
pracy zarządu przy rozbudo- 
wie gminnej spółdzielni w 
Gorzkowie. W ciągu swej ro- 
cznej działalności członkowie 
zarządu spółdzielni w dużej 
mierze przyczynili się do z3- 
łożenia 8 nowych zlewni mle- 
ka. Ułatwiło to chłopom od- 
stawe mleka i umożliwiło wy- 
konanie rocznego planu w 115 
proc. już w dniu 1 grudnia 
1951 r. 


Ostra krytyka 
4 niedbalstwa 
i niedociągnięć 
Jednak nie wszystkie za- 
rządy GS spotkały się z 
podobną oceną ich pracy przez 
| delegatów. Chłopi z gminy 
Długie w pow. stargadzkim 
skrytykowali zarząd spółdziel- 
ni gminnej w Długim, który 
nie doceniał szkolenia perso- 
nelu sklepowego i nienale- 
życie opiekował się nim, w 
wyniku czego w sklepach po- 
wstały pewne niedobory. Mó- 
wiąc o tym, Michał Waliwan- 
der z gromady Lutkowo 
stwierdził: „Kiedyś prowa- 
dzone było szkolenie sklepo- 
wych, lecz później zarząd je 
zaniedbał, Nie wystarczy mó- 
wić, że jeżeli bedzie manko, to 
sklepowa będzie za to odpo- 
wiadać. Trzeba sklepową nau- 


| 6 jak przyjmować i roz- 
EREN dowar, Jale gatat- 


jawiać kientówe ittia 

Uczestnicy dyskusji zapro- 
ponowali, aby niezwłocznie 
wznowić szkolenie pracowni- 
ków sklepów. 


Zebrania mobilizują 


Walne zebrania gromadzkie 
i zgromadzenia gminne dele- 


gatów podsumowując całoro- 


USA przekształcają Is'and ę 
w swą bazę wojenną 


KOPENHAGA (PAP). — 
W ostatnich dniach do stoli- 
cy Islandii Rejkjawik przy- 


był amerykański transport 
materiałów wojennych. Wła- 
dze islandzkie  zarządziły 


wyładowanie tych materia- 
łów pod silną ochroną poli- 
cji, po czym odwieziono je 
samochodami pod eskortą 
policyjną na pobliskie lotni- 
sko. Przygotowania wojenne 


imperialistycznych. 


nicze i 


Anglo-amerykańskim skowe. 


realizujacym swe 


imperialistów amerykańskich 
orąz posłusznych im islandz- 
kich kół prawicowych wywo- 
łały oburzenie wśród ludno- 
ści. Przywódca Partii Socja- 
Mstycznej Einar  Olgerson 
wystąpił w parlamencie z 
protestem przeciwko dowozo- 
wi broni amerykańskiej i za- 
kładaniu baz USA w Islan- 
dit. 


LJ LEJ 
« Libii 
większe porty i miejscowości nad- 


brzeżne 
Bengazi, Tobruk i in.) w bazy lot- 


Castel Benito. 


(Tripolis, 
morskie, w których skon= 


centrowano wielkie garnizony woj- 


W związku z agresja Anglii w 


Jesienią 1949 r na IV sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ blok. an= 
glo-amerykański przy pomocy „ma- 
szynki do głosowania"  odrzucł 
wniosek radziecki o bezzwłoczne 
proklamowanie niezawisłości Libii, 
zlikwidowanie baz wojskowych i 
wycofanie z terytorium tego kraju 
wszystkich wojsk obcych w 3-mie- 
sięcznym terminie. Zgromadzenie 
Ogólne przyjęło podyktowaną przez 
Waszyngton uchwałę o odroczeniu 
na dwa lata terminu proklamowa= 
nia niezawisłości Libij jako kraju 
rzekomo „nieprzygotowanego". 
„Przygotowanie“ Libii do niezawi- 
słości powierzone zostało przez 
Zgromadzenie Ogólne Anglii i Fran- 
cji, których wojska okupowały te- 
rytorium libijskie od chwili zakoń- 
czenia drugiej wojny światowej. 

Od tei uchwały ONZ upłynęły 
dwa lata. Mocarstwa sprawujące 
powiernictwo w Libii. zużyły ten 
czas na to. aby pod płaszczykiem 
flagi ONZ. wespół ze Stanami Zjed- 
noczonymi. przeistoczyć Libie w ba- 
zę wojenno-strategiczną 1 umocnić 
swe rządy w tym .kratu. 


Z DESZCZU POD RYNNĘ 


Naród libijski. który uwolnił się 
od jarzma włoskiego faszyzmu. zna- 
laz} się w niewoli u bardziej do- 
świadczonych kolonizatorów — im- 
perialistów angielskich 1 amerykań- 
skich Libiiczycy pozbawieni są naj- 
elementarnieiszych praw demokra- 

* tycznych — wolności słowa. zebrań. 
druku itp. Wszelkie demonstracje 


rają się na dawnym włoskim usta- 
wodawstwie faszystowskim. a jeśli 
uchyłają te ustawy. to najcześciej 
po to. aby wprowadzić na ich mej- 
sce jeszcze bardziej reakcyjne Tak 
np. obowiązująca obecnie ustawa 
prasowa. która weszła w życie z po- 
czątkiem 1951 r, jest o wiele gor- 
sza od faszystowskiej, Ustawa od- 
daje całą prasę pod kontrolę włądz. 
Administracia angielska. według 
swego uznania, może zabronić wv- 
dawania gazet itp W połowie br. 
ogłoszono w Libii ustawe o związ- 
kach zawodowych i o regulowaniu 
konfliktów miedzy przedsiebiorcą a 
robotnikami Według tych ustaw w 
poszczególnych gałęziach przemysłu 
może istnieć tyllo jeden związek 
zawodowy Utworzenie takiego 
związku wymaga zezwolenia admi- 
nistracji angielskiej. a w konflik- 
tach pracy arbitrem może być wy- 
łacznie snecialny organ rządowy 

W początkach ub r. utworzanv z0- 
stał przez okupantów nowv rząd, 
który rozpoczął działalność od wy- 
dania tzw ustawy nr 1. która 
jeśli chodzi o reakcyjny charakter 
— zdystansowała wszystkie ustawy 
z czasów Mussoliniego. Gazeta wł- 
ska „Paese" pisała. że „ustawa od- 
daje każdego zamieszkałego w Libii 
obvwatela.. na łaskę i niełaske ko- 
misamatu policji". Rzad ukonstv- 
tuowany został przez tzw Zgro- 
madzenie Narodowe (Konstytuante), 
które me iest organem z wvhoru, 
lecz mianowane zostało przez sprze- 
dajnych panów feudalnych i in- 


kupanci 


imperialistyczne plany w Libii, tru= 
dno byłoby znaleźć odpowiedniej- 
szą kandydature na stanowisko sze- 
fa rządu tego kraju. 


LIBIA — BAZĄ STRATEGICZNĄ 
MOCARSTW ANGLOSASKICH 


Pragnąc tym łatwiej zrealizować 
plany przeistoczenia wybrzeża Li- 
bli w śródziemnomorska bazę wo- 
jenno-strategiczną. imperialiści an- 
glo-amerykańscy prowadzą nolity- 
kę rozczłonkowania Libii W trzech 
jej prowincjach Tripolitanii, 
Cyrenaice i Tessanie. stanowiących 
jedność geograficzną oraz zwiaza- 
nych wspólna historią i interesami 
gospodarczymi. utworzono marios 
netkowe lokalne rządy. którym im- 
pertaliści narzucili lichwiarskie u- 
kłady, umożliwiające tm penetra- 
cję gospodarczą i realizacje „słusz- 
nych praw“ do budowy baz na ty: 
tervtoriach W głebi Libii — w Te: 
sanie — gospodaruja Francuzi, a 
w dwóch rejonach nadbrzeżnych — 
Anglicy i Amerykanie Ci ostatni 
rzadzą się faktycznie w Tripolita- 
nii, jakkolwiek oficjalnie znajduje 
sie ona, podobnie jak Cyrenaika. 
pod mandatem angielskim. 


W Mellahu. w pobliżu Tripolisu, 


mieści się wielka baza lotnicza 
USA. z której. jak pisał korespon- 
Jniled Press" — mo- 

cieżkie bombowce 

B-50 i B-36. „przystosowane do 
transportu bomb atomowych". O- 
przeistoczyli wszystkie 


strefie Kanału Sueskiego. imperia- 
liści wykorzystują wojska angiel- 
skie w Libii. zwłaszcza w leżacej 
na granicy Egiptu Cyrenaice, dla 
wywarcia nacisku na walczący 
o wolność naród egipski. 

Z wypowiedzi gazet angielskich i 
amerykańskich wynika. że amery- 
kańsko-angielska  soldateska, po 
proklamowaniu „niezawisłości* Li- 
bii, zamierza nada] ppl tym 
krafu i fortyfikować jego brze- 
ża We wrześniu ub r. Mahmud Bej 
Mintaser udał sie do Londvnu. rze- 
komo aby zasięgnać poradv lekar- 


skiej, w rzeczywistości zaś. aby 
przygotować  anglo-libiiski uktad 
wojskowy. który dałby USA i An- 
glii wolne ręce w Libii — po pro- 
klamowaniu „niezawisłości”, 


pene'racji amery= 
świadczy m in 
pomocy tech- 


O wzmożonej 
kańskie do Libii 
układ o udzieleniu 
nicznej dla Libii. umożliwiający 
Amervkanom. którzy zdażvli tuż 
zagarnąć część „bogactw narodo- 
wych kraju (np. złoża fostatów w 
rejonie Beshida).  nieskrenawaną 
ingerencje w życie gospodarcze kra- 
ju i wyparcie Anglików 

Wszystkie te fakty świadczą nie- 
zbicie. że Libia iest kolonia mo- 
carstw zachodnich. przede wsz. 
kim Stanów Ziednoczonvch Toteż 
udzielenie Libii „nieżawisłości", w 
niczym nie przyczwnia sie do polen- 
szenia svtuacji narodu libriskiego. 
uginajacego się pod jarzmem an- 
glo-amerykańskiego imperio'i-mn 

L NININ. 


czny dorobek spółdzielni 
gminnych, nie tylko przyczy- 
niają się do usprawnienia ich 
pracy, ale równocześnie mo- 


bilizują uczestniczących w 
nich mało 1 _ średniorolnych 
chłopów do sprawniejszego 


wykonywania zobowiązań to- 
warowych i finansowych wsi. 
Np. w pów. Szubin w woj. 
„bydgoskim, zgodnie z uchwa- 
łami podjętymi na zebraniach 
gromadzkich, chłopi zorgani- 
zowali ostatnio 14 zbiorowych 
odstaw zboża, zakontraktowa- 
li 607 sztuk dy chlewnej, 


wzmogli odstawę drobiu, 


Na marginesie 
Wrogowie pokoju 


Toczące się na paryskiej 
sesji ONZ debaty rozbro- 
jeniowe skłoniły watykań- 
ski dziennik „Osservatore 
Romano" do zabrania gło: 
su w tej arcyważnej dla 
całego swiata sprawie. 
„Osservatore Romano" 
rozpisał się na ten temat 
sąźniście i zawile, nie 
sądźmy jednak, że wywo- 
dy papieskiego organu idą 
— jakby się tego spodzie- 
wać należało — w kierun- 
ku obrony zasad pokoju i 
prao miętlzynarodo- 


Wprost przeciwnie. Sta- 
wiając z gruntu fałszywą 
tezę, że „porozumienie 
między Wschodem a Za- 
chodem jest niemożliwe“, 
ponieważ niemożliwe jest 
rzekomo pokojowe twspół- 
istnienie dwóch odmien- 
mych systemów państwo- 
wych — socjalistycznego 
i kapitnlistyczneno — lejh- 
organ Płusa XII wupo- 
wiada się przeciwko roze 
brojeniu na podstawie ja- 
snuch i rzetelmich _nropo. 
zycji radzieckich. Zamiast 
rozbrojenia _ „Osservatore 
Romano* woli wuścią 
zbrojeń w duchu  „atlan- 
tyckim", choć zdaje sobie 
sprawę, że taki wyścig że 
względu ma zwiazane 2 
nim ciężary finansowe 
jest dla narodów „na dłuż- 
szą metę nie do zniesie- 
nia“ 

Ostatecznie dziennik wa: 
tykański wysuwa koncep- 
cję „kompromisową”, o- 
partą na „życzeniach“, ia- 
kte.m.iednym ze swych 
przemówień raczył był u- 
jnwnić „sam“ p. Acheson. 
Otóż ten durygent „atlan: 
tuckiego" jazz-bandu os 
świndczył jeszcze w roku 
1950. że skłonny bułby do 
porozumienia ze  Związe 
kiem Radzieckim pod na: 
stępujacumi warunkami: 
1) w Chinach zmieniony 
będzie ustrój państwowy; 
2) działalność partii komu- 
nistycznych w krajach Zas 
chodniej Europy zostanie 
zlikwidowana; 3) Związek 
Radziecki udzieli „daleko 
idących gwarancji woja 
skowych i: politycznych", 
eo w języku p. Achesona 
oznacza jednostronne roz- 
brojenie i zmianę zasad 
ustrojowych (!) ZSRR. 

Tylko tyle. Nie więcej, 
Jak widzimy, są to Sat 
„drobiazgi" 1) „bagatelki”, 
Pan Acheson i wierny mu 
niezmiennie „Osservatore 
Romano“ są naprawdę 
„wspaniałomyślni* i „wiel- 
kaduszni"... 

Ale żarty na bok. Lu- 
dzie, którzy ośmielaja się 
wysuwać tego rodzaju 
„warunki“, jako wstep do 
porozumienia i rozbroje- 
nia, zasługują jedynie na 
miano wrogów pokoju t 
podżegączy wojennych. 
choćby "awet działali i pi- 
sali błogosławieństwa naj- 
wyższej zwierzchności wa 
tykańskiej, 


B. D. 


c A 


Audyc'e rozgłośni 
moskiewskiej 
w języku polskim 


W okresie zimowym roz- 
głośnia moskiewska nadaie 
nastanniące audycje w języku 
polskim: 

Od godz, 11.15 — 1130 na 
falach krótkich — 25 į 31 m. 


Od godz. 17.30 — 1800 na 
falach krótkich — 41 i 48 m 
oraz na falach średnich — 
257 m. 


Od 1930 — 2000 na falach 
średnich — 257 m ora7 na fa- 
lach długtch — 1088 m. 

Od 2100 — 2130 na falach 
średnich — 287 m oraz na fa- 
lach długich — 1068 m, 


W poniedziałki śradv t p'at- 
ki nadawane są koncerty na 
falach krótkich — 40 m od 
godz, 2230 — 2300 oraz na 
falach średnich — 937 m i na 
falach długich — 1068 m. 


Codziennie w audveji o * 
godz. 17.30 nadawany jest 
przegląd nrasy, a w audve* o 
godz. 2100 — komentare 
dnia. 

„ Fiunhacze proszeni Są © 

nie oninii i życzeń do- 
ch audvcii nod ndre- 


towa nr, 787. 
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ŻYCIE PARTII 
W Qzorkowskich ZPB brak pracy z akływem 


Kiedy na początku grudnia 
ub. r. w ZPB w Ozorkowie mia 
ło się odbyć zebranie wybor- 
cze organizacji partyjnej, trze- 
ba było termin przełożyć na 
inny dzień na skutek słabej 
frekwencji. Fakt ten stano- 
w” sygnał alarmujący dla or- 
ganizacji Ozorkowskich ZPB, 
Świadczył on o bardzo sła- 
bej dyscyplinie członków par- 
tii: Frekwencja na zebraniach 
oddziałowych i podstawowej 
organizacji waha się tu zaw- 
sze w granicach od 40 do 70 
proc. 

Gdzie leżą źródła niezdy - 
scyplinowania członków par- 
tii w  Ozorkowskich ZPB? 
Podstawową przyczyną jest 
niewątpliwie niedostateczna 
praca egzekutywy podstawo- 
wej organizacji nad wycho- 
waniem aktywu partyjnego i 
szeregowych członków orga- 
nizacji partyjnej. Szkoleniem 
partyjnym zo zaledwie 50 


"ków partii nie bierze udzia= 


łu w szkoleniu. Długoletni 
staż partyjny i udział w szko- 
leniu w latach poprzednich 


stanowią wystarczający po-_ 


wód do zwolnienia z udziału 
w zespole szkoleniowym. Ni 
słuszność tego stanowiska eg- 
zekutywy stwierdzić można 
ehoćby przyglądając się pra- 
ey niektórych grup  partyj- 
nych na terenie zakładu. Gru- 
pa tow. Przybyszewskiego 
pracuje na samoprząśnicach 
wózkowych. Sam grupowy 
nie szkoli się, gdyż—jak twier- 
dzi — wystarcza mu doświad- 
czenie, nabyte w pracy par- 
ej, Nie szkoli się rów- 
nież nikt z członków tej gru- 
py. Oczywiście wpływa to 
na ich słabą aktywność w 
pracy partyjnej. Na przy- 
kład sąsiadujący na przędzal- 
ni z tow.  Przybyszewskim 
członek jego grupy, tow. Rząd- 
kowski, widzi w swych zaję- 
ciach domowych zasadniczą 
przeszkodę w udzielaniu się 
pracy społecznej. Nie bie- 
rze on udziału w zebraniach 
grupy, nie wykonuje zadań 
partyjnych. Organizator gru- 
py "resztą dotąd nie wyzna- 
czył mu żadnego zadania. Po- 
dobnie jest z pozostałymi 
członkami grupy tow. Przy- 
byszewskiego. Towarzysze 
nie znają swego grupowego, 
nie otrzymują od niego żad- 
nych instrukcji. Trudno jest 
w tych warunkach mówić o 


oddziaływaniu na bezpartyj- 
nych. Poważna część robot- 
ników przędzalni nie wykonu- 
je swych baz produkcyjnych. 
Wzrostowi wydajności pracy 
nie sprzyjają częste wypadki 
krzywdzenia robotników przez 
mylne zapisywanie premii na 
rzecz nie zasługujących na wy- 
różnienie, pomijanie tych, 
którym się ona słusznie nale- 
ży. Grupy partyjne nie 
przejawiają żadnego zainte- 
resowania tymi sprawami. 

Na terenie zakładów bez = 
karnie hula wroga plotka, U- 
lega jej również wielu człon- 
ków partii, Nastroje panu- 
jące . wśród załogi odbijają 
się ujemnie na realizacji pla- 
nów produkcyjnych, a poja 


nizacja partyjna nie potta- 
fiła uzbroić swych członków 
do skutecznej walki z wrogą 
działalnością. „U nas nie moż- 
na z ludźmi rozmawiać o trud- 
nościąch* — mówi tow. Ko- 
walska, organizator grupy w 
przędzalni. Towarzyszka ta nie 
bierze udziału w szkoleniu, 
tłumacząc się trudnymi wa- 
runkami w domu. Przykład 
jej nie wpływa dodatnio na 
członków grupy, którzy tal 
się nie szkolą i poddająssię 
naciskowi wrogich nastrojów. 
Nie otrzymują oni żadnych za- 
dań partyjnych — wszystkie 
sprawy organizacyjne załat = 
wia organizator grupy. Po= 
dobnie przedstawia się stan 
grupy tow. Fabianowskiego z 
tkalni, którą egzekutywa pod- 
stawowej organizacji ocenia 
jako jedną z lepszych grup. - 

Przykłady te dają obraz pra- 
cy z członkami partii na te- 
renie zakładów. Poza nielicz= 
nym aktywem, który bierze 
udział w ekipach łączności 
miasta z wsią oraz skupia się 
w nielicznym gronie agitato- 
rów, ogromna większość człon- 
ków partii nie bierze żadnego 
udziału w pracy partyjnej. 
Nawet z tą niewielką liczbą 
aktywistów kierownictwo or- 
ganizacji partyjnej nie potrafi 
systematycznie pracować. Nie 
czynią żadnych starań w tym 
kierunku egzekutywy oddzia- 
łowych organizacji. Nie pro- 
wadzą one narad z organiza- 
torami grup partyjnych, nie 
dają zadań poszczególnym 
członkom partii. Na skutek 
tego zupełny brak jest ak- 
tywu w organizacjach oddzią- 
łowych co, oczywiście, nie za- 
bezpiecza realizacji podejmo= 
wanych uchwał 


Na skutek braku aktywu, na 
skutek braku pracy z członka- 
mi, organizacja partyjna ZPB 
w Ozorkowie nie spełnia 
swych zadań. Jakże bowiem 
może kierować politycznie za- 
kładem organizacja, w której 
brak jest aktywistów, brak 
świadomych, wyszkolonych 
ideologicznie członków par- 
tii, wypełniających konkretne 
zadania, realizujących na te- 
renie zakładu wskazania KC 
naszej partii, 

zaklady  ozorkowskie nie 
wykonują zadań  produkcyj - 
nych, nie zrealizowały pla- 
nu za rok ubiegły. Brak by- 
ło tutaj mobilizującej dzia- 
łalności organizacji partyjnej. 
Brak było systematycznej pra- 
cy grup partyjnych i agitat 
rów, brak było żywotności, 
inicjatywy, kontroli wykona- 
nia uchwał ze strony egz 
kutyw oddziałowych orga 
zacji, Praca z aktywem, 


da- 
wanie mu konkretnych zadań, 


powiększanie jego szeregów 
— powinno stanowić czołowe 
ji partyjnej 
Narady winny dawać 
organizatorom grup i agitato- 
rom konkretne wskazówki i 
wytyczne tak, aby każdy z 
nich mógł z kolei pracować 
nad uaktywnieniem szeregi 
wych członków organizacji, 
Objęcie szkoleniem ideologi- 
cznym organizatorów grup, 
agitatorów, majstrów, wzmoc- 
ni ideologicznie trzon organi- 
zacji partyjnej, pozwoli sku- 
teczniej zwalczać szkodliwe 
nastroje. Systematyczna pra- 
ca z aktywem egzekutywy — 
podstawowej i oddziałowych or 
ganizacji — przyczyni się do 
podniesienia poziomu pracy 
partyjnej. 

OQzorkowskie ZPB wchodzą 
w nowy rok, w nowe zada - 
nia, z poważnymi zaległościa- 
mi za rok, który już minął. 
Dlutego też organizacja par- 
tyjna tych zakładów powin- 
na, nie zwlekając, całkowicie 
zmienić swój styl pracy. Od 
ulepszenia pracy wewnątrz - 
partyjnej, aktywizacji człon- 
ków p.rtii i szerokiej dzia- 
łalności politycznej wśród za- 
łogi, od zdolności mobiliz: 
cyjnych organizacji partyjnej, 
od tego, czy będzie ona w 
stanie spełnić rolę kierowni- 
ka politycznego zakładu — 
zależeć będzie wykonanie za- 
dań następnego roku Sześcio- 
latki, 


A. ALBRECHT 


Zjazd połączeniowy Spółdzielni Pracy i Centrali Rzemieślniczej 


Dnia 29 grudnia ub. r. odbył się w Warszawie zjazd połączeniowy 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


Uzyskane w walce doświadczenia 


wykorzystać w codziennej pracy partyjnej i państwowej 
LEON STASIAK 


We wszystkich powiatach 
naszego województwa odbyły 
się w ostatnich dniach gru- 
'dnia narady aktywu partyj- 
nego. na których dokonano 
oceny osiągnięć i braków na- 
szej pracy na wsi w okresie 
od października do grudnia. 
Podobne narady odbyły rów- 
nież ze swym aktywem ZSL 
i ZMP. Na naradach tych to- 
warzysze wskazywali, że wiel- 
ka nasza pracą dała wielkie 
rezultaty, że była ona prov 
dzona z większym uporem i 
rozmachem "niż czyniliśmy to 
dotychczas. że była ona rów- 
nież szersza i  wszechstron- 
niejsza. 

Rezultaty naszej pracy moż- 
na by podzielić na osiągnięcia 
polityczne i gospodarcze. Ma- 
my dwojakiego rodzaju osiax- 
nięcia, gdyż, zgodnie z instruk- 
cjami Komitetu Centralnego 
naszej par! łączyliśmy wal- 
kę o skup ziemniaków i zboża 
z pracą polityczno-masową, 
z przekonywaniem chłopa o 
jego obowiązkach wzgledem 
ojczyzny. 


Wzbogacony doświadczenia- 
mi akcji skupu z ubiegłorocz- 
nych zbiorów, wzbogacony 
ideologicznie przez przyswo- 
jenie sobie treści uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 
— w sprawie Gryfic, aktyw 
nasz zrozumiał, że admini- 
strowanie,  komenderowanie 
jest szkodliwe, że nie dale 
właściwych rezultatów, że 
cheą4c, aby wieś mimo oporu 
kułaka wypełniła swe zobo- 
wiazania wobec państwa, 
trzeba rozwinąć szeroką 
robotę polityczno = maso- 
wą, trzeba słowami naszej 
patriotycznej prawdy — oba- 
lić i zwalczyć wroga, anty- 
państwową, kułacką plotkę. 

Towarzysz Stalin uczy, że 
„sukcesy gospodarcze, ich s0- 
lidność i długotrwałość zależą 
od sukcesów pracy partyjno- 
organizacyjnej i partyjno-po- 
litycznej”*, Właśnie umiejęt- 
niejszemu niż dotychczas 
wcielaniu w życie zasady łą- 
czenia pracy politycznej z go- 
spodarcza zawdzieczamy po- 
ważne sukcesy, dzieki którym 
województwo nasze zdołało 
się wysunąć na jedno z czo- 
łowych miejsc w kraju. 

JAKIE SĄ NAJWAŻNTEJ- 
SZE  OSIĄGNIECIA POLI- 
TYCZNE TEJ AKCJI? 

Dotarliśmy bliżej do wszyst- 
kich organizacji partyjnych 
na wsi. Przekonaliśmy się jak 
wiele braków posiadają nasze 
Komitety: Powiatowe i Gmin- 


> «| ae; -jeśli chodzi +0 -powiazanie 


Związku Spółdzielni 


Pracy i Centrali Rzemieślniczej w Związek Spółdzielni Przemysłowych i Rzemieślni= 
"czych. Na zjeździe uchwalony został statut Związku, 
i k Na zdjęciu: fragment sali obrad zjazdu połączeniowego. 


Rozwój uprawy bawełny w ZSRR 


Republiki Turkmeni i Tadżykistanu są, obok Ważnym współczynnikiem wwiększenia zbio- 


z terenem i systematyczne je- 
go obsługiwanie. 

Wszystkie nasze gromadz- 
kie organizacje partyjne sta- 
nęły na czele swych wsi w 
walce o wykonanie ich po- 
winności wobec państwa. Wie- 
le organizacji mogło przewo- 
dzić w tej walce gromadom 
dopiero po  przezwyciężeniu 
wewnętrznych trudności i sła- 
bości, po rozprawieniu się i 
usunięciu z partii elementów 
obcych i wrogich. Z wiejskich 
organizacji partyjnych usu- 
nięto około 300 osób, a na ich 
miejsce przyjęto dotychczas 
przeszło 400 nowych kandy- 
datów do partii, Przed roz- 
poczęciem naszej wielkiej ak- 
cji byli i tacy członkowie par- 


tli, którzy zwlekali ze speł- 
nieniem swych powinności 
Uważali oni, że „przemycą 


się" do tej części wsi, która ` 


nie sprzeda państwu swych 
produktów. Jednakże już w 
drugiej połowie listopada i 
do końca grudnia mieliśmy 
przeszło 2.000 chłopów 
członków partii, którzy wal- 
czyli jako agitatorzy o prze- 
konanie reszty wsi i pełną re-] 
alizację planu skupu. 


Podobny proces oOczyszcza- 
nia i wzmocnienia przeszły 
szeregi ZSL i ZMP. W okre- 
sie od października do gru- 
dnia włącznie, do ZSL . wstą- 
pilo przeszło 300 nowych 
członków, a do ZMP przeszło 
1.000 chłopców i dziewcz 
spośród małorolnych 1 śred- 
niaków. 


Poważnie zostały osłabione 
pozycje kułaka i spekulanta 
na wsi. Zdemaskowano ich 
nikczemne machinacje. Ro- 
botnicy-agitatorzy rzeczową, 
cierpliwą i przekonywajacą 
pracą uświadamiającą pomo- 
gli wielu tysiącom chłopów 
pracujących do wyrwania się 
z sieci reakcyjnej propagan- 
dy, pozyskując w wiekszym 
niż dotychczas stopniu ich 
zaufanie dla polityki naszego 
rządu i naszej parti. ` 


Poważnie wzrósł autorytet 
rad narodowych, W akcji tej 
stały się one bliższe pracują- 
cemu chłopu, gdyż wielokrot- 
nie broniły jego interesów 
przed  kułackimi próbami 
przerzucenia ciężarów skupu 
na gospodarstwa małe i śre- 
dnie. Gminne rady narodowe 
wzmocniły się przez usunięcie 
wielu maruderów, protekcjo- 
nistów, dwulicowców 1 biuro- 
kratycznych dygnitarzy. Wie- 
lu uczciwych małorolnych 1 
średniorolnych chłopów obje- 
ło obowiązki sołtysów — prze- 
wodników gromady. na miej- 
sce usuniętych, nadużywają- 
cych swego stanowiska dla 
obrony. pasożytniczej pózy- 
cji kułaków w gromadzie. 


Do poważnych osiągnięć po- 
litycznych musimy również 
zaliczyć oczyszczenie i umoc- 
nienie się aparatu gospodar- 
czego i spółdzielczego na wsi. 

PZGS i gminnych spół- 
dzielni usunięto wielu ludzi 
nieuczciwych, dezorganizują- 
cych aparat handlowy i wy- 
wołujących niezadowolenie na 
wsi. 

JARTE SĄ NAJWAZNTEJ- 
SZE OSIĄGNIĘCIA GOSFO: 
DARCZE? z 


6 powiatów wykonało plan 
skupu w przeszło 100 procen- 
tach, pozostałe zaś 6 powia- 
tów przekroczyło 90 procent 
planu, Ogólny plan skupu 
zboża został wykonany w 0- 
statnich dniach grudnia w o- 
koło 97 procentach. Jesienny 
plan skupu ziemniaków wv- 
pełniliśmy w 90 proc. Plan 
spłaty podatku gruntowego 
został zrealizowany w % pro- 
centach. Tysiące gospodarstw 
chłopskich pozyskano dla 
sprawy  kontraktacji trzody 
chlewnej. 

Wymieniliśmy tylko, naj- 
ważniejsze osiagnięcia poli- 
tyczne i gospodarcze. które w 
jezyku | faktów oznączają 
wzmocnienie państwa ludo- 
wego oraz wzmocnienie sóju- 
szu robotniczo = chłopskiego, 
fundamentu Polski Ludowej 


Uzbekistanu, głównymi ośrodkami uprawy ba- 
wełny na terenie Związku Radzieckiego. 

Kołchoźnicy Tadżykistanu w liście do tow. 
Józefa Stalina obiecali, że dołożą wszelkich wy- 
siłków, aby w 1951 roku wydatnie wzmóc zbio- 
ry bawełny i dać do dyspozycji przemysłu jak 
najwięcej tego cennego surowca. Pogoda w roku 
ubiegłym nie okazała się jednak sprzyjająca 
dla uprawy bawełny. Nie szczędzono jednakże 
starań, aby dotrzymać obietnicy, danej Wiel- 
kiemu Wodzowi. Rozwinięto szeroko współza< 
wodnictwo w zakresie uprawy bawełny z rol- 
nikami bratniego Uzbekistanu, a także między 
kołchozami, okręgami i obwodami wewnątrz re- 
publik, Natchniony, twórczy trud został wresz- 
cie uwieńczony zwycięstwem. Republika wypeł- 
nila państwowy plan zbiórki bawełny. Podsta- 
wowa masa plonów została przy odbiorze zali: 
czona do pierwszego gatunku. 

Sukcesy te zawdzięczać należy przede wsżyst- 
kim wielkiej pomocy, z którą  pośpieszyli kał- 
choźnikom: partia bolszewicka, rząd radziecki 
i osobiście tow. Stalin w celu podniesienia po- 
ziomu uprawy bawełny. Kołchozy, sowchozy 
i MTS-y zostały zaopatrzone w potężną przo- 
dującą technikę — dostarczono kołchozom na- 
wozów sztucznych trzy razy więcej niż w przed= 
wojennym 1940 roku, 

Najwyższy urodzaj bawełny osiągnęły w ubie- 
głym roku kołchozy Hissarskiej Doliny w lenina- 
badzkim obwodzie, od dawna osiągające wspa- 
niałe zbiory. Leninabadczycy przywiązywali 
i przywiązują wielką wagę do gęstości zasiewu 
roślin i prawidłowego ich rozmieszczenia na za= 
j płaszczyźnie, W tym celu przede wszyst- 
starannie przeprowadzają przerywanie po= 
lewów. Czyni się,to dwukrotnie, pierwszy raz, 
gdy tylko nastąpi’ wzejście — i po raz drugi, 
kiedy na łodygach ukażą się dwa — trzy li= 
steczki. Przy ostatecznym przerywaniu w gnież- 
dzie pozostawia się tylko jedną roślinę. Rośliny 
rozmieszczą się w rzędzie w ściśle ustalonej 
odległości jedna od drugiej. 

W celu uzyskanią możliwie jak największej 
ilości pędów z hektara, szerokość między rzęda- 
mi ogranicza się do 60 centymetrów. 

Doświadczenia leninabadzkich rolników zo- 
stały zastosowane w innych okręgach Tadź; 
stanu, W 1951 r. kołchozy i sowchozy republiki 
zastosowały zwężone miedzyrzędy już na trze- 


ciej części obszaru ząsiewów bawełny, ©0 znacz- 
nie zwiększyło urodzaj, 


A DY się sposób przycinania roślin ba= 
wełny. 

Rolnicy Tadżykistanu wnoszą tstotne zmiany 
£ w tym zakresie. Instrukcja, wydana przez mi- 
nisterstwo uprawy bawełny ZSRR, poleca prze- 
prowadzać przycinanie przy istnieniu 17 — 18 
owocujących gałązek į kończyć tę pracę na 
1 sierpnia. A na obszarach z mniej rozwiniętą 


<" ME 


Zbiory bawełny w Związku Radzieckim w ro- 
ku ubiegłym były nadzwyczaj obfite. Na ilu- 
stracji — punkt dostawy bawełny w okręgu 
oktemberiańskim (Republika Ormiańska). 
(Foto SIB) 


roślinnością zaleca ie kończyć przycinanie na 
10 sierpnia. { 

W warunkach republiki Tadżyckiej, jak wy- 
kazwią doświadczenia przodowników, skutecz- 
ne dla zwiększenia plonów okazuje się przyci- 
nanie, przeprowadzane w okresach wcześ! 
szych. Tak więc okręg mołotowabadzki, upra- 
wiający cienko - włóknisty gatunek bawełny, 
w 1950 r. zastosował przyc'nanie od 1 do 15 li 
ca, a w 1951 r. wobec sprzyjających po- 
gód — w czasie od 5 do 20 a. Kołchozy tego 


republik 
Liczne 


ołchozy przeprowadzają przycinanie 
vełny radzieckich gatunków jeszcze wcześniej 


gają przy tym jeszcze lepsze piony. 
Bogate zbiory bawełny przynoszą kołchozom 
Tadżykistanu wielkie dochody. Ubiegłego roku 
liczne kołchozy otrzymały z uprawy bawełny zy- 
ski, sięgające 10 — 15 a nawet 20 milionów rubli. 


W kołchozach rozwija się coraz bardziej kapi- 
talne budownictwo, Siłami kołchozów przepro- 
wadzane są kanały odwadniające, które zrasza- 
ją nowe grunty; budowane są hydro - elektrow- 
nie, obory, stajnie; kołchozy nabywają coraz 
więcej maszyn rolniczych. 

Wysokie są też dniówki obrachunkowe koł- 
choźników, w uprawiających bawełnę okręgach. 
Za uzyskane pieniądze kołchoźnicy wznoszą no- 
we domy, kupują samochody, motocykle, apa- 
raty radiowe, 

Również na terenie Turkmenii uprawa ba- 
wełny osiąga coraz większe sukcesy. Zbiory 
w ub, roku przewyższyły już poziom sprzed 
wojny. Wielka pomoc ze strony państwą i ofiar- 
ny trud rolników zapewniają stałe podnoszenie 
się poziomu uprawy bawełny. Kołchozy į sow- 
chozy na dzień 18 grudnia wypełniły w 100.2 
proc. plan zbiorów, osiągając wysoki procent 
pierwszorzędnych gatunków. Do punktów od- 
bioru zwieziono o 32 tysiące żon więcej bawełny 
niż w 1950 r. Przekazywanie surowca państwu 
trwa w dalszym ciągu. Kołchozy Turkmenii z0= 
bowiązały się dostarczyć 20 tys. ton tego drogo 
cennego surowca ponad plan. 

Doskonale popisali się na polach bawełny me- 
chanizatorzy gospodarki rolnej. Zwiększenie 
kołchozów droma łączenia ich w kołchozy - gi- 
ganty umożliwiło szerokie  zmechanizowanie 
robót przy uprawie bawełny. 

Wzrost plonów bawełny wybitnie poprawił 
ekonomiczne półożenie kołchozów, podniósł do- 
brobyt kołchoźników. 

W ubiegłym roku wydatnie uwypukliło się ros- 
nace mistrzostwo plantatorów bawełny, ich coraz 
bardziej owocne wysiłki, aby dać ojczyźnie jak 
największą ilość tego cennego surowca. Wyko+ 


najstaranniej prowadzone 
sposoby Na plant: stosowano 
bruzdowe zraszania. zape terminowe 


i właściwe przerywanie roślin, W najodpowied= 
niejszym cz: przeprowadzono  kultywację 
i wzmacnianie zasiewów sztucznymi oraz natu- 
ralnymi nawozami. 

Sukcesy plantatorów Turkmenij stanowią tyl- 
ko początek wielkiej akcji. rozwijania uprawy 
bawełny. W najbliższych latach zostaną stwo- 
rzone ku temu nowe, wyjątkowo sprzyjające 
warunki. Budowa Głównego  Turkmeńskiego 
Kanału pozwoli uzyskać 800 tys, ha nowych 
gruntów. a zasiewy bawełny na obszarze repu- 
bliki zwiększą się sześciokrotnie, ü 


Trzeba pamiętać, że osiągnię- 
cia te uzyskano w walce i 
tylko w walce kierowanej 
przez naszą partię można je 
utrzymać, utrwalić i umocnić. 
Trzeba pamiętać, że samo- 
uspokojenie. upajanie się suk- 
cesami, utrata czujności wo- 
bec wroga klasowego może 
uczynić wszystkie te zdoby- 
cože kruchymi i krótkotrwały- 
mi. 


Wszystkie instancje 1 ogni- 
wa partyjne muszą pamiętać, 
że nasze zadania nie zostały 
jeszcze wszędzie doprowa- 
dzone do końca, że walka nie 
jest jeszcze zakończona, Trze- 
ba osiągnać pełne wykonanie 
planów przez wszystkie bo- 
wiaty, gminy, gromady i po- 
szczególne gospodarstwa. Ma- 
my dość sił i doświadczenia, 
aby tego dokonać. 


NIE WOLNO osłabiać tem- 
pa i zwężać zasięgu pracy 
partyjno-organizacyjnej. Naj- 
ważniejsze w tej dziedzinie 
zadania — to dbałość i tros- 
ka o dalszy rozwój sił i wpły- 
wów organizacji partyjnej. 
Przyjęcie na kandydatów do 
partii przeszło 400 mieszkań- 
ców wsi — stanowi liczbę 
zbyt nikłą wobec ilości bez- 
partyjnych, którzy, wykażu- 
jąc patriotyczną postawę, po- 
mogli naszej partii w realiza- 
cji planów. Pracując dalej 
nad wzrostem istniejących 
organizacji partyjnych .w gro- 
madach. pamiętajmy o ko- 
nieczności zakładania grup 
kandydackich tam, gdzie ich 
dotychczas nie ma. Ilość ta- 
kich gromad jest wciąż za du- 
ża, a na ich terenie walka na- 
sza w akcji skupu przebiega- 
ła właśnie najoporniej. 


USPRAWNIĆ pracę in- 
struktorów KP, rozszerzyć 
ilość instruktorów  nieetato- 
wych, by lepiej docierali oni 
do komitetów gminnych i 
bardziej pomagali im w pra- 


cy. Opracować plan obsługi 
zebrań wszystkich mromadz- 
kich organizacji partyjnych 
w każdym miesiacu i kontro- 
lować wykonanie tego planu. 
Organizacja partyjna tylko 
wtedy będzie stała na czele 
gromady, gdy bedzie syste- 
matycznie obsługiwana, gdy 
jej członkowie beda sie uczyli 
i czytali prasę partyjna. 

Podobnie i ZSL oraz ZMP 
— winny pamiętać o dociera- 
niu do swych organizacji gro- 
madzkich celem systematycz- 
nego ich obsługiwania. 

W DALSZYM CIĄGU PRA- 
COWAĆ nad umocnieniem 
rad narodowych — nad usu- 
nięciem wszystkich nierobów, 
leniuchów i biurokratów. 
Wzmóc kontrole i instruktaż 
rad narodowych wyższego 
szczebla dla rad szczebla n 
szego. Dalej uzdrawiać k pod- 


nosić poziom kadry sołtysow= 
skiej. Usprawnić pracę refe- 
ratów skarg i zażaleń przy 


prezydiach rad narodowych. 
Pracę tych referatów ciągle 
kontrolować. by  funkcjono- 
wały one zgodnie z uchwałą 
rzadu i ku zadowoleniu oby- 
wateli. 

OCZYŚCIĆ do końca PZGS 
1 gminne spółdzielnie od lu- 
dzi nieodpowiednich i nieuc; 
ciwych. Powierzać kierowni- 
cze stanowiska w spółdziel- 
czości wiejskiej uczciwym 
małorolnym i średniorolnym 
chłopom oraz robotnikom 
przemysłowym. 

Poważnie osłabiliśmy pozy- 
cje wroga na wsi, przerwaliś- 
my wiele więzi i nici łączą- 
cych go z resztą wsi, ale nie 
przerwaliśmy wszystkich tych 
więzi. Zwęziliśmy poważnie je- 
go działania, wróg jednak po 


został i nie zaniedbuje swej 
roboty. Istnienie w naszym 
kraju chłopskiej gospodarki 


drobnotowarowej 
glebę dla kułackiej 
ności. 


stanowi 
działal- 


Ikuo Ojama, laureat mię- 
dzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju, urodził się 
we wrześniu 1880 roku we 
wsi Wakasano, prefektury 


człowiekiem wszech- 
stronnie wykształconym. 
Wszczepił on synowi umiło- 
wanie prawdy, pracy, wiedzy. 
Ikuo Ojama kończy w 1905 
roku uniwersytet Waseda, a 
nastepnie prowadzi dalsze 
studia w Chicago 1 Mona- 
chium. 

W okresie pierwszej wojny 
światowej powraca do ojczy- 
zny ł rozpoczyna działalność 
dziennikarską, współpracując 
w gazecie „Asachi“, Były to 
czasy panoszenia się soldate- 
ski, która coraz głośniej po- 
brzękiwała szabelką, Ale za- 
mysły jej nię znajdowały u- 
znania wśród postępowo na- 
stawionej inteligencji. Kiedy 
przez Tokio ciągnęły oddziały 
wojsk, wysyłanych w celu 
okupowania radzieckiego Da- 
lekiego Wschodu, Ikuo Ojama 
występuje na łamach „Asa- 
chi“ z ostrym. artykułem prze- 
ciw militarystom, przeciw woj- 
nie. Na żądanie władz autor 
artykułu został niezwłocznie 
wydalony z redakcji. Ikuo 
Ojama poświęca się następnie 
pracy naukowej, obejmuje 
wykłady na uniwersytecie, 
Rozwija ożywioną działalność 
społeczną, staje na czele po- 
stępowego ruchu studenckiego. 

Ale akcja młodego uczone- 
go i jego przyjaciół nie mogła 
zostąć niezauważona przez re- 
akcyjne władze. Rozpoczęły 


rzem, 


Hiohos wego | ojctec był leka+" © 


Laureaci Międzynarodowych Stalinowskich Nagród Pokoiu 


Ikuo Ojama 


się masowe areszty, morder- 
stwa. Życiu Ikuo Ojamy za- 
grażało niebezpieczeństwo. 
Emigrował więc za granicę. 


aA klęsce, japońskiego mitt- 
iryzmu na | radzfec! Dale- 


kim Wschodzie, 
powraca do ojczyzny 1 z no- 
wą energią przystępuje do 
służenia narodowi. Tworzy ro- 
botniczo-chłopską partię, któ- 


Ikuo Ojama 


ra stała się w tym czasie 
wraz z partią komunistyczną 
orędowniczką życiowych inte- 
resów ludzi pracy. Rząd roze 
wiązuje partię  robotniczo= 
chłopską. Ikuo Ojama zmu- 
szony jest znów emigrować za 
granicę, tym razem na długie 
lata. 

Powraca do kraju wkrótce 


TRZEBA NIEUSTANNIE 
walczyć z tym wrogiem, 
osłabiać jego pozycje, nie do- 
puścić do tego, by odzyskał 
on ponownie utracone pozy- 
cje w gminnych radach na- 
rodowych, w spółdzielczości 
wiejskiej życiu gromady w 
ogóle. Nie pozwolimy kuła- 
kowi i w przyszłości na uchy= 
lanie się od wypełniania obo= 
wiązków wobec państwa, by 
plotkował, by wyzyskiwał i 
oszukiwał mało i średniorol- 
nych, by zwalczał władzę lu= 
dową, 

POSTAWIONE SOBIE ZA= 
DANIA wypełnimy, jeże- 
li nie zapomnimy o żadnym z 
doświadczeń i wniosków z wiel- 
kiej naszej pracy w ostatnim 
okresie, a nade wszystko; je- 
żeli w praćy naszej opierać 
się będziemy na wspaniałych 
ludziach, którzy się wysunęli 
w tej walce na czoło, których 
patriotyczna postawa byla 
przykładem dlə innych, Wie- 
le tysięcy tych nowych lu- 
dzi ujrzeliśmy w czasie na- 
szej pracy i walki — młodych 
i starych, mężczyzn i kobiet, 
robotników i pracujących 
chłopów, członków partii, ZSL 
1 bezpartyjnych,  ZMP-ow= 
ców i młodzieży niezorganizo- 
wanej: wszyscy oni stanowią 
wielką siłę, wszyscy oni są 
pełni wiary i oddania dia 
Polski Ludowej. 

NIECH NASZE INSTAN= 
CJE I ORGANIZACJE 
FARTYJNE tych ludzi nie gu= 
bią, niech pracują mad dal- 
szym podniesieniem ich pozio 
mu politycznego, niech ludziom 
tym dają zadania do wykona- 
nia, niech ludzi tych wciąga- 
ją do aktywnej pracy partyj- 
nej, niech ludziom tym po- 
wierzają odpowiedzialne sta= 
nowiską w radach  narodo- 
wych, w życiu gospodarczym 
1 kulturalnym powiatu, gmi- 
ny i gromady, 

naszych rękach są 
wszystkie dane, aby podnieść 
w naszym województwie po= 
ziom pracy partyjnej i pań- 
stwowej. 


po rozgromientu  jepoństciego 
militaryzmu — w 1945 roku. 
Nadzieje jego na odrodzenie 
nowej, demokratycznej, miłu- 
jacej pokój Japonii wkrótce 
zamąceają poczynania amery- 
kańskiego okupacyjnego rezi- 
mu. Nie wykorzenia się mili- 
taryzmu, lecz odradza go; me 
budzi się demokratycznych 
Sił, lecz dławi je. Obrońcy po- 
koju, szermierze demokracji 
są prześladowani i aresztowa- 
ni. Ten los spotyka również 
Ikuo Ojamę, którego agenci 
Ioszidy zaciągnęli do więzie- 
nia w głównym urzędzie poli- 
cyjnym. 


Nieugięty bojownik nte dał 
się jednak zastraszyć. Po od= 
zyskaniu swobody przystąpił 
do wytężonej akcji na rzecz 
pokoju i niezawisłości ojczy= 
zny. Namiętny głos profesora 
Ikuo Ojamy rozbrzmiewał z 
katedry uniwersytetu Wase= 
da, na placach miast, na wieje 
skich zebraniach 1 w dzielni= 
cach robotniczych. 


Podczas 


tem „pokojowym“ Ikuo Oja- 
ma wygłosił p'omienną mowę 
przeciw zdradzieckim poczy= 
naniom wielką mowę w 
obronie pokoju. 


Ikuo Ojama jest członkiem 
wWszechjapońskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Organiza= 
cję tę łączą trwałe I silne wie- 
zy z narodem. Już sześć mi- 
lionów japońskich obywateli 
złożyło swe podpisy pod we= 
zwaniem Światowej Rady Po- 
koju. 


W Łaniętach 


Na sali rozbłyskuje światło 
elektryczne, Widać w nim 
wyraźnie poważne, skupione 
twarze chłopskie, Za stołem 
prezydialnym, obok przedsta 
wiciela KP i PZGS, siedzi Eu- 


geniusz Kwiatek, przewodnie 
czący spółdzielni produkcyj- 
nej w Grochowie, gminy Ła- 


nięta, powiatu kutnowskiego. 
Chłopi znają jego uczciwość i 
ofiarność, z jaką stara się usu- 
wać w gminie wszystkie bra- 
ki i bolączki, Dlatego właśnie 
Kwiatkowi powierzyli prze» 
wodnictwo walnego zebrania 
p delegatów 

Mijają godziny. Na sali trwa 
ożywiona dyskusją, bowiem 
sprawozdanie prezesa GS, ob, 
Mariana Markiewicza. nie za« 
dowoliło delegatów. Było za 
mało samokrytyczne, wycią- 
fnięło w nim wszystkie pozy- 
lywy pracy zarządu, pominię* 
to zaś wiele zasadniczych bra- 
ków. Tak np. sprawozdanie 
ob. Markiewicza mówiło o złym 
stylu pracy kilku pracowni- 
ków GS. wytknęło ob, Szy- 
mańskiemu fakt upicia się i 
pozostawienia otworem maga- 
zynu, Ale prezes zapomniał, 
że i sam mie świeci przykła- 
dem swym pracownikom, że i 
on nie stroni od wódki. lekce- 
waży sobie socjalistyczną dvs- 
cyplinę pracy, do zarządu 


wybrano nowy zarząd G$ 


przybywa nieraz dopiero o 
12 w południe, a po kaźdvm 
większym  piiaństwie i przez 
dwa dni potrafi nie zgłaszać 
się do pracy. 

Ostro i rzeczowo wypowia" 
dali się przybyli na zebranie 
delegaci, Mówili o złym, nie- 
dopieczonym lub spalonym 
chlebie z piekarni GS. o bru- 
dach w piekarni itp. Mówili o 
niewłaściwym rozdziale towa- 
rów tekstylnych, co powodu- 
je, że chłopi z dalszych gro- 
mad są często poszkodowani. 
Wskazywali na niejednokrotnie 
złą pracę komitetów  ozłon- 
kowskich przy filiach GS. 

Podano także projekt w 
związku z t. zw towarami nie 
chodliwymi, które od kilku lat 
leżą nie sprzedane w GS i za- 
mrażają kredyt,  Doradzono 
mianowicie, aby towary nie- 
chodliwe zawieziono da gro- 
mad na straganie ruchomym. 

Wiele cennych rad, propos 
zycji i wskazówek dla pracy 
zarządu GS wnieśli delegaci 
na swym walnym zebraniu 
Krytyka którą otrzymał od 
nich stary zarząd była słu- 
szna i prawdziwa. W słowach 
dyskutuiących chłopów prze- 
bijała głęboka troska o ich 
spółdzielnie, o sprawę właś: 
ciwego zaopatrzenia chłopów 
w potrzebne im artykuły. 


ł 


— Rząd ludowy — powie- 
dział Franciszek  Ambroziee 
wicz z Woli Chruścińskiej — 
troszczy się o byt małorolnych 
i średniorolnych chłopów gas 
pewnia im duże ilości nawo- 
zów, węgla, śruty i innych are 
tykułów, Naszym zadaniem 
fest, aby tak pracował zarząd 
GS, żeby towary dochodziły 
do naszych rąk szybko i spra” 
wnie. 

Po podsumowaniu dyskusji 
przystąpiono do wyboru człon* 
ków nowego zarządu GS i ko« 
misji rewizyjnej, 
GS wybrano Józefa Wasilew= 
skiego, dotychczasowego ma* 
gazyniera zbożowego, 1 Włady« 
sława Maciejewskiego. dot 
tychczasowego referenta skus 
pu i kontraktacii. Czym kie“ 
rowali się chłopi wysuwaiąe 
tych ludzi na tak odpowiedzial- 
ne stanowiska? Józeł Wasi- 
lewski, twierdzili, przy od- 
biorze produktów odznaczał się 
zawsze uczciwością i sumien* 


nością, miał zawsze na wzglę” 
dzie dobro pracujących chlo- 
ów, Maciejewski zaś od kil 


ku lat pracuje uczciwie w GS 
i jest obeznany ze wszystkimi 
jei sprawami. Takim ludziom 
bez żadnego wahania zdecydo- 
wali się powierzyć zarząd GS, 


ZB. NOWICKI 


obrad parlamentu 
nad separatvstycznym traktas 


Do zarządu. 


| 
| 
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BTR. 2 


i: 
| Na półce z książkami 


| kę Anny Kowalski 
„Wielka próba”, 


T razie: „reportaż, literacki, z dowej, nawet w takich, któ- 


Ludzie przywróceni życiu ” 


| zaklasyfikować ściśle książ wdzięczniejsze zadania, 

j cele polegają na produktywi- 
wyró: PS zacji inwalidów, na przygoto- 
| w ub. r. nagrodą państwową waniu ich — w drodze odpo- 
+= to sprawa dość trudna. wiedniego 


raz i później staje się — 
zależnie od psychiki indywi- 
dualnej poszkodowanego — 
rozpacz, rezygnacja, albo i 
szaleństwo, Bronić inwalidów 


wiarę w siebie, spokój i rów- 


GŁOS ROBOTNICZY = 


w nastroju radości i wesela 


masy pracujące Łodzi wilały rok 1952 


Radośnie i wesoło witali 
mieszkańcy Łodzi Nowy Rok 
1952. Już wieczorem na uli- 
cach miasta było rojno i gwar- 


zaczął mżyć w tym czasie, 


przez Okręgową Radę Zw. 
Zaw. bawią się przodownicy 
pracy — najlepsi z najlep- 
szych. Są tu włókniarze, me- 


rzone,  huczące ożywionym 


przecież zostać wstrzymany srebrzysta „Skoda“ wraz z 
ani na chwile dopływ pradu, lekarzem udaje się do chore- 


gazu, wody. muszą normalnie go, aby śpieszyć mu z pomo- | | 


funkcjonować koleje. straż cą. 


bez przerwy na posterunku żurni; drużyna gotowa jest w 
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2 stycznia 1952 r. (Nr 2) 
nan 


KLUB KORESPONDENTĆ W | 
„GŁOSU 
ROBOTNICZEGO" || 


Sroda, 
dnia 2 słycznio br. a godz. 
17-19 = zajęcia: < 
1. Wręczenie nogrody_ zo 


_ Najodpowiednicjszym określe- pracy zawodowej w różnych przed takim załamaniem we- | no, Miłośników tańca i zaba- talowcy — przodownicy pracy pożarna, pogotowie, telefony W słrażnicach pożarnych najlepszą, korespondencję 
miem będzie chyba w danym dziedzinach gospodarki naro- wnętrznym, przywrócić im | wy nie zraził deszcz, który oraz racjonalizatorzy. Rozja- i telegraf, radio. musza trwać czuwają przy telefonach dy- YSP 


2. Przegląd wydorzeń 


| tym jednak, że oprócz przęd- re wydają się na pozór ni nowagę duchową — to pierw- | gdy dziesiątki tysięcy osób gwarem sale wypełnione są organa bezpieczeństwa pu- każdej chwili do natychmias= | 3. Pogadanka szkuleniowa 
r jdziemy tu dostępne dla kalek obarczo- sze zadanie zakładu w Wójto- | opuszczały swe mieszkania, po brzegi. Antoni Skomski z blicznego. towego wyjazdu. n, te „Jak przedstowić w 
osobiste — nych wysokim procentem in- wicach, Przygotować ich do | by podążyć.na noworoczne za- parowozowni Łódź — Kaliska, Na stacji Łódź - Kaliska z * + korespondencji Iwetkę 
"wspomnieniowe oraz dyskret- pracy zawodowej, włączyć w |bawy do zakładów pracy, wyróżniony złotą Ak megafonu dochodzi głos: — Godzina 3-cia w nocy. Sa- przodowriika pracy” 
mą stylizację literacką tła 1 Innymi słowy, nurt procesów produkcyjnych | świetlice lub restauracji. Nie przodownika pracy, „Uwaga, uwaga, pociąg oso- le balowe w świetlicach i lo- 4. Dyskusio 
„postaci ludzikich. rownictwem zakładu — to zadanie drugie, a oba te | też dziwnego, że wieczorem tutaj wraz zżoną. Obok, bowy do Jeleniej Góry odj kalach rozrywkowych w dal- 5 At 
dz treść przedmiotowa ma wyraźny, lecz niełatwy do O- gadania są z sobą najściśiej | kierowcy taksówek nie mieli nież z żoną, tańczy Jerzy So- dża za chwilę z peronu III szym. ciągu  rozbrzmiewają „ Poraz Mlmowy 
nainy, niewyzyskany do- siągnięcia: przywrócić życiu związane i w toku realizacji | chwili wytchnićnia, a wszyst- bótka, przodownik pracy z Proszę wsiadać. drzwi zamy- gwarem i radością. Rozba- | | Czwartek, 
Nehe zakres tematyczny, ludzi, którzy na skutek kalec- tworzą całość szkoleniowo - | kie tramwaje były przepeł- Fabryki Firanek im. Hanki kaó™, Świecą pustkami sale wione tłumy młodzieży i iai ai PAA; d 
dotyczy mianowicie państwo- twa utracili ię, wychowawczą, uzupełniając | nione. Sawickiej, W rytmie walca Dauta yina i poczekalnia. starszych z zapałem oddają a DEC naa aoai 
ego zakładu dla inwalidów zdolność normalnego się nawzajem. Na ulicach rozbrzmiewa krąży kilkadziesiąt pár. W Noc Sylwestrowa udaje się się zabawie. Wesoło witali to~ Bor AEC” y dla A 


Wrocławiem, założonego znaleźli się poza jego nawia- 


` Autorką „Wielkiej próby", 


ożywiony, wesoły gwar. Nie- 


Zbliża się północ. Orkiestra 


w podróż tylko ten. kto na- dzianie Nowy Rok. Tak ù- 


2 inicjatywy Min. Pracy i sem. Kalectwo mal z każdego domu dobiega- gra tusz rozbrzmiewa ra- prawde „musi“, kogo wzywa mieją się bawić tylko ludzie 17,30-18,30 — zebranie 
A ZEE ane znana już w czasach przed- | mal z k i 0) i X r A i i i święcone omówieniu pro- 
l. (obliczonego na 150 pensjona- tpliwie ciężka klęska oso- Wojennych z cennych prac Ji- | 14, dźwięki muzyki, kolorowy- dosny ok „Niech żyje obowiązek. szczęśliwi, ludzie dumni ze Bik mA wOWSkoKI: rowadzeńii 


j I Tiuszy, Nie jest to jednak in- 


obie inne, 
f zB tak powiedzieć można ~ 
K 


ja, pogodzić 
/ Étytucja o charakterze leczni- się z nią — mało kto szybko i 
| czym lub charytatywnym. Za- odważnie potrafi, Jest rzeczą 
kład w Wójtowicach stawia aż nadto zrozumiałą, 
trudniejsze i — stępstwem inwalidztwa, 


pierwszym jego okresie, a nie 


|- _Korespondenci piszą 


terachich, przebyła w zakła- 
dzie wójtowickim kilka tygo- 
dni — w charakterze prel 
gentki i instruktorki oświato- 
ia zakłado- 
wego przeni! ikni ete są miłością 
dla pokrzywdzonego prźez los 
człowieka, aktywnym w 
/ czuciem dla ludzkiego cierpie- 
la, szczerym szacunkiem dla 


mi światłami jarzą się okna 
świetlie oraz klubów. 


| Jak 4 
Wspaniale przybrano salę w 
Robotniczym Domu Kultury 
przy ulicy Przędzalnianej, Po- 
mysłowe dekoracje, barwne 
lampiony, olbrzymie oświetlo- 
ne szóstki sprawiają imponu- 


|Jące wrażenie. Na sali panuje 


y! 
Nowy Rok“, „Niech żyje rok 
nowych zwycięstw i sukcesów 
procukcyjnych łódzkiej klasy 
robotni Dłonie unoszą w 
A epi dokoła padają 
życzenia, wznoszone są toasty 
za zwycięskie wypełnienie 
Planu 6-letniego — za pokój. 
++ 
Młodzieżowy Dom Kultu- 


W Wojewódzkiej Stacji Po- swych  osiąrnieć i osiągnięć 
gotówia Ratunkowego przę- swej ludowej ojczyzny, lu- 
nikliwie zadźwieczał telefon. d:ie walczący o pokój, lu- 
„Prosimy o przysłanie lekarza dzie budujący socjalizm. 
do ataku Serca Za chwilę B. G, 


ma tomach. „Głosu Robotni 
czego" p. ni „O procy no- 
szych świetlic”. 


Było wiele pamiętnych chwil techników pod kierunkiem 


Na nowym ełapie pracy 


wicz, w serdecznych słowach 


g p: radosny nastró, Ponad 800 z A n 
MAU FAR Rana kotły To robotnie i SAKO z ZPB „zwali Pera] RE w życiu naszej gazety od cza- Stanisława Porębskiego i glór podziękował wszystkim, = któ- 
o CRY j OE R im. Stalina bawi się wyśmie- byzmiew: s A boar su gdy w 1945 r, ukazał się w wnego mechanika, Józefa rzy przyczynili się do Zmónto- 
móc, przezwyciężyć, Nie czu: wi się wy: brzmiewa kaskadami beztros= : > i Wi- t jini d 
yc owuje mnie ojs O FOIS je łosikowość i sentymentalizm, | nicie. Sypie się confetti, miga- kiego śmiechu, Wesoło bawią | -95% jej pierwszy numer. Wir lea pracowała usilnie nad tym, 


mowie, pow, Łowicz. Od poło- 


awiele opowiadań | chłopów, 


Ji te czasy jak ciężki koszmar. 
Mówili o tym jak oficero 
sanacyjni wychowywali ż 
'nierzy na nieświadomych au- 
łomatów - robotów. Wska 
wali jak to oficer służbowy, 
który znalazł źdźbło słomy w 
sypialni żołnierzy, 

f wał całą kompanię, budząc 
| 


ich w nocy, urządzając bez- 
madziejnie głupie „pogrzeby“ 
| owej słomki itd, 


| Słyszałem wprawdzie inne PYWateli 


__ opowiadania młodych moich 
kolegów, powracających z na- 
szego Ludowego W; lecz 
tamto, co było żłe i k 

tkwiło mocno w mej świado- 
ara Nie mogłem sobie wy- 


również błędów za rok ubie- 


dzielone z ZPB im. Dzierżyń- 


| kiego nawału trudności, iż 
| zdawały się one nie do poko 


mania Przede wszystkim brak dami 
było fachowego personelu za- ruchu wielowarsztatowego. Od 
równo w warsztatach, jak i na października ub. r. 
parku maszynawego przesunię- 

Zaczęliśmy więc od szkole. to z obsługi 720 wrzecion na 
nia Wyniki nie dały na sie- 960 wrzecion, 
Dowodzą lI kwartale wydajność 


stanowiskach kierowniczych. 


bie długo czekać. 


Dziś jestem młodym żołnie- 
wy listopada ub. r. jestem w rzem odrodzonego 

wojsku. Przyznam się szcze- Polskiego. Jest mi tu dobrze, 
rze, że zanim zastałem powo- uczę się coraz lepiej, wzboga- 
łany — miałem trochę „tre- cam me wiadomości 
my“, Nasłuchałem się na wsi Razem z kolegami spędzam 
wolne chwile w świetlicy. 
którzy dawniej służyli w sa- Pracujemy nad gazetką ścien- 
macyjnym wojsku. Wspomina- ną, wiele dyskutujemy o spra- 
wach gospodarczych, politycz- 
nych, kulturalnych. 


jak młodszych kolegów, któ- 
rym trzeba dopomóc do opa- 
wiedzy wojskowej. 
3 V I dlatego spełniam świadomie 
ao zlecone mi zadania. Rożu- 
miem bowiem 
wództwa, 
więcej będzie świadomych o- 
budowriiczych Sie 
czyzny socjalistycznej 
pewniej i mocniej 
bronić jej zdobyczy, jej nie- 
podległości. 


MIECZYSŁAW SABAJ 
szereg. Oćdz. W. P. 


| ZPB im. Liebknechta nie usłanq 


nowa; 


| Wkraczając w III rok Planu tkalni, co wyrażało się w wiel- 
Ą letniego musimy sporządzić kiej ilości opuszeżońych 
ans naszych osiągnięć, jak  boczo-godzin. Dzięki wzmożo- 
agitacyjnej i to nie- 
giy, który stanowił dla nas domaganie zdołaliśmy w znacz- 
b okres nauki oraz doświadczeń, nym stopniu opanować. 
Kiedy w styczniu ub, r. przys więc tkalnia, 
 stąpiliśmy do samodzielnej pra- ub, r. wypełniała 72 proc. pla- 
cy (zakłady nasze zostały wy- nu, w listopadzie osiągnęla już 
101,8 proc, i 
skiego), stanęliśmy wobec ta- sukces, 
Załoga przędzalni 
staje w tyle za innymi zakła- 
pod względem j 


która. w styczniu 


Wprawdzie w 


żródłem tej wiary jest obfity 
plon bezpośrednich  obserwa- 
cji, które przekonywają o 
skuteczności metod pedago- 
gicznych stosowanych w za- 
kładzie, o celowości wspólnej 
i racjonalnej pracy pensjona- 
riuszy į kierownictwa. 


Staranna i umiejętna indy- 
widualizacja postaci wycho- 
wanków i personelu zakładu 
pana jedną z najpoważ- 
i ch zalet reportażu Ko- 
Eine który odznacza się 
— co podkreślić trzeba — 
piękną polszczyzną i polorem 
stylistycznym wysokiej klasy. 
„Wielka próba" jest książką 
nieprzeciętną, nie tylko ze 
względu na temat i walory li- 
terackie, lecz bodajże przede 
wszystkim dlatego, że treść 
jei zachęca i mobilizuje do 
walki z takimi przeciwnościa- 
mi losu ludzkiego, które daw- 
niej uważano za nieodwołal- 
ne i nie do pokonania, a 
z którymi d: potrafi się 
jednak uporać świadomy i ce- 
lowy wysiłek człowieka. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


fg 


próba“, Warszawa, Państwo- 
wy Instytut Wydawniczy 1951. 
Str. 164. 


Budown 


lym kraju prəvadzora ni” 
była akcja 

budowy nowych, lub cie, 
rozbudowy juź istnie- 


W roku 1951 w ca- cy będzie boisko „Spój- 


planowej zrzeszenia na Marymon-- 


ją bibułkowe serpentyny. Z 


Obok niej ochoczo wywija w 
oberku Janina Małolepsza. W 
poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku, wesoło witają obie 
prządki Nowy Rok, Ów Nowy. 
Rok — trzeci rok Planu 6-lef- 


| niego — rozpoczęły one przy 


swych wrzecionach dużo 
wcześniej — przed trzema 
miesiącami, a obecnie kończą 
już zadania trzeciego - kwar- 
tału 1952 roku. 

Wybija godzina 12. Salę za- 
lega cisza. Zza okien dobiega 
przeciągły gwizd syren fabry- 
cznych, zwiastujący nadejście 
Nowego Roku. Po chwili na 
estradzie ukazuje się naczelny 
dyrektor ZPB im. Stalina, 
tow. Przybył. Składa całej za- 
lodze życzenia szczęśliwego 
nowego roku i wzywa -wszyst- 
kich robotników Zakładów 
Stalinowskich, aby w trzecim 
roku Sześciolatki ofiarnie, po 
robociarsku walczyli o pełną 
realizację planów  produkcyj- 
nych. Okrzyk tow. Przybyła, 
wzniesiony na cześć Polski 
Ludowej i Prezydenta Bieruta 
zostaje entuzjastycznie pod- 
chwycony przez wszystkich 


Na balu y „Tivol“ przy ul. 
Przejazd, zorganizowanym 


na stadionie tego Ostrowiu 


się tam część trybun Żerkowie i 


skim wybudowano duży stoją 
Obecnie wykańcza basen pływacki, a w białostockie, 


się tutaj młodzieżowi  przo- 


który do niedawna pracował 
w Zakładach Odzieżowych 
im. Próchnika. Dzisiaj jest 
przodującym górnikiem w 
kopalni im. Thoreza. 

Około godziny 2-ej w nocy 
rozpoczynają się występy 0- 
chotniczego teatru MDK. Co 
chwila zrywają się huragany 
śmiechu. siste oklaski i 
brawa witają i żegnają każdy 
występ. 

Następuje kulminacyjny 
punkt zabawy: koncert ży- 
czeń. „Józefowi Kowalczyko- 
wi z ZPB im. Harnama 
przodownikowi pracy, wyra- 
biającemu 118 proc. normy 
poświęcamy tango..". Orkie- 
stra gra coraz osniścieł. Za- 
palala się kolorowe światła 
reflektorów. Sypie się doo- 
koła confetti, śmigają serpen- 
tyny.  Nieustanny śmiech. 
radość, wesele. 

OWEJ 


Na ulicach mży drobny 
deszczyk. W oknach miesz- 
kań rozbłyskuja światła, nio- 
są sie wokół odgłosy śpie- 
wów oraz dźwięczne tony 
tanecznej muzyki. 


rywkowvch, bądź też w oto- 
czeniu rodziny, przyjaciół i 
towarzyszy pracy. Nie może 


ciwo sporiowe w r. 1951 


Wyższej Szkoły WF, W 


Sierakowie skie i wrocławskie. 


towych na wsi. Najga- 
Wielkopol- rzej pod tym względem grali 30 grudnia ub. ro- 
województwa: ku trzecie spotkanie na 
poznał” lodowisk 


tając nowy rok 1952, obcho- aby na czas zakończyć montaż 


Maszyniści rotacyjni Albin Reszke i Władysław Kocan 
przeglądają „świeży“ numer nowej gazety. A 


mienia nowych maszyn rotacyj- prowadzano próby techniczne- 


ukazuje się w zwiększonym :W noc sylwestrową panował 
formacie, w drukarni goraczkówy nastrój. 

Od szeregu tygodni brygada Ambicją całej załogi było, aby 
„Głos Robotniczy" w nowy 
formacie ukazał się na czas, 
aby wyglądał jak najlepiej. Na 
uroczystość uruchomienia no- 
"wych maszyn rotacyjnych przy- 
by! sekretarz KŁ PZPR, 
tow. Wojas, I sekretarz KW 
PZPR, tow. Stasiak, sekretarz 
KŁ tow. Winter, kierownik 
Wydziału Propagandy KŁ, tow. 
Kaczmarek, dyrektor Central- 
nej Szkoły Partyjnej im. Mar- 
chlewskiego, tow. Budzyńska. z 


Nowe zwycięstwa 
hokeistów poiskich 
Hokeiści polscy rozes 
ORO. tow, Rayski, Na 


chwilę zamarł ruch w drukar- 


u W Berlinie, | | Cała załoga zgromadziła się 


le" zwyciężając reprezenta" 


ramienia RSW „Prasa” przybył” 


wn lecz zdrowa, optymistyczna | > A k A 2 J 
w Jary Spóldzieln „Sa kanon ad E wiara w potęgę woli i energii ada Teck AASA PA dps pracy Free va p OGR meae A OA Sero 
Ą » ej kleri r - | prz „zakl stalin ziarskim mazurze zwinnie 
lopomoc Chłopska" w Boli- na. kr AN i PO aui | skich, Jrdwiga, Krzywańska, wywija Ryszard. Gąsiorowski, mamy możność wydawać coraz 


lepszą gazetę, mamy możność 
coraz lepiej wypełniać zadania 
jakie Komitet Centralny sta- 
wia przed prasą partyjną. 
Pierwszy dzięń nowego roku 
1952 stanowi dla całego zespo- 
łu redakcyjnego i załogi dru* 
karni symboliczny dzień nowe 
go etapu pracy, 

Na znak dany przez dyrek- 
tora drukarni, tow. Hudeczka, 
ruszają obydwie maszyny i za 
kilka sekund ukazują się pierw 
sze numery noworocznej gazo- 
ty w noi szacie, Z dumą 
„przeglądają je maszyniści rota- 
cyjni, Albin Reszke i Włady- 

Ka! Goście biorą do 
rąk świeże, „ciepłe” jeszcze 
egzemplarze. Szum maszyn za- 
głusza słowa. Do działu eks- 

wędrują już setki i ty- 


- siące „nowych” „Głosów Ro- 


botniczych”, 


Późną nocą w jednej z sal 
drukarni zespół redakcji po- 
dejmował przyjęciem załogę 
drukarni, Wprost od pracy w 
roboczych kombinezonach Przy» 
szli odlewnicy i- maszyniści, 
Wznoszono toasty na pomyśl- 
ność nowego roku, mą dobre 
wyniki dalszej pracy, L sekre- 


V uczestników zabawy. Dlugo Nie wszyscy niestety, morą tarz KW PZPR, Stasiak, 
Ae ACA nie milkną oklaski, sala skan- witać Nowy Rok w  świet! nych, dzięki którym „Głos Ro- go łamania nowej gazety i pró- z „ „tow. Stasia! 
l "Ww walce o plany produkcyjne *) Anna Kowalska. „Wielka | duje: Bierut, Rokossowiki. cach. w salach lokalów roz- | botniczy” od 1 stycznia br. by druku, złe rne 


„Prawdy”, która jest matką ca” 
łej postępowej prasy. Dyrek- 
tor RSW „Prasa”, tow. Rayski, 
pozdrowił zebranych w imieniu 
Wydziału Prasowego KC PZPR. 
Przypomniał w kilku słowach 
siedmioletnie dzieje naszej ga- 
zety dyrektor drukarni, tow. 
Hudeczek, > 


W mitym, serdecznym, a za- 
razem uroczystym nastroju wi- 
tali wszyscy przejście na no- 
wy, większy format naszej 
zely, organu KŁ PZPR i KW 
PZPR. Zarówno zespół redai- 
cyjny jak i załoga drukarm zda- 
ją sobie dobrze sprawę, że ta 
kolejna przemiana  „Głosu” 
nakłada na nas nowe, odpowie- 


przy nowych maszynach, Re- dzialne zadania, które zobo- 
daktor naczelny: „Głosu Ro- wiazani jesteśmy całkowicie i 
botniczego”, tow, Groszkie- jak najlepiej wypełnić, 


jących obiektów spor- ma około 8 tys, widzów, 
towych, jak stadiony, 
pływalnie, sale gimna- około 13 tys, osób, Przy we. 


wyremontowano miej- brą pracą wyróżnia cię NRD 12:5 (3:0, 5:2, 
Cały stadion pomieści scowe ośrodki sporto- natomiast aktyw wiei- 4:3), 
ski woj, katowickiego. Bramki dla drużyny 


tego dane przedstawiające ilość dzalni nieco spadła z powodu 
robotników, wyrabiających ba- wzrostu ilości opuszczonych 
lecz już w 


rodukcyjne w tkalni: sty- Toboczo-dniówek, ki ! K 
R 1951 inay Ee EREA IV kwartale obserwujemy w styczne, mniejsze boi- stadionie wykończono W Łodzi rozbudowa. Plan najważniejszych polskiej zdobyli: Cso- REMA SE ranee WZ, ZSO Z. = 
166 proc, maj — 36 proc., li- tym zakresie zneczną poprawę. ska korty tenisowe już boisko treningowe i no centralny stadion prac w zakresie budon rich — 4, Lowacki i 


itp. W akcji tej wzię- w stanie surowym bu- miasta (ZS: W 
ły żywy udział tysiące dynek szatni, niarz”), który pomieści przewiduje w roku bie- Wróbel I i Pęczek — 
sporiowców i młodzie vy „ku 1951 przyby- obecnie 25 tys. widzów. żącym kontynuowanie po 1. 
ży, które w ramach li- i. Stolicy dalsze korty Budowę drugiego sta” rozpoczętych inwesty- 
cznych zobowiązań Po fónisowe: trey wy- dionu dla sporłowców cji oraz rozpoczęcie za- , Rozegrane 1 stycznia | | PABRYCZNYCH HUFCÓW „SB” | IU jazdy na sezon letni 1052 roku 
magały pracą społecz- ugował AZS w Parku robotniczej Łodzi roz- sadniczych prac przy br. czwarte i osłatnie W piątek, 4 stycznia | w Bobo. | Po ułożeniu. zatwierdzeniu 
ną w jej realizacji. Paderewskiego, a sześć poczęło w Pabianicach budowie Stadionu Cen- spotkanie hokeistów | | ię, s sYa r. O. godz, BW | prez „Ministra Komunikacii, 1 
Warszawie naj- „A (20 tys. widzów). tralnego w Warszawie, polskich z reprezenta- świetlicy Dzielnicy Sród bele wsdrukowaniu rozkładu, żadne 


„Włók- wnictwa sportowego Wróbel Il po3, oraz 


DZIEŃ ŁODZI 


ODPRAWA KOMENDANTÓW | opracowywaniem nowego rozkła- 


| piec — 50,4 proc., wrzesień — Zestawiając peierobenn pra- 
565 proc, listopad — 76,6 © naszych zakładów musimy 
roc. Nie mniej pomyślnie jeszcze raz obejrzeć się poza 
ksztattował się w tkalni wzrost Siebie i powiedzieć sobie 
przeciętnej wydajności pracy: Otwarcie jį szczerze: było 
styczeń 1951 — 74,1 proc., ma- Źle, jest lepiej, a. w bie- 
Fzec — 87,1 proc, maj — 90,3 żącym roku musi być zupełnie 
proc, sierpień — 96,9 proc, dobrze, Nie wolno nam spo- 


:ż . 


Ą A i ortów — „Ogniwo" na ul, skiego | zmiany w ciągu sezonu wprowa 
październik — 103,2 proc, io cząć ani przez chwilę na Jaw- | | większe inwestycje s TE ETA przy W Lublinie fest już który bedzie godnym u- cią NRD, zakończyło się | | 134, odbędzie się ET AE NA á 
stopad — 104,2 proc. Począt- rach OWA R ali Al. Niepodległości, Z prawie na ukończeniu zupełnieniem wielkich Polaków mondantów obrycynych huteów 
kowa niska wydajność i ni Wykorzystując  doświadcze- oiówa! UGwardii” 4. większych obiektów reprezentacyjny stadion osiągnięć w dziele bu- 1, Tile 6:1), Bobas E E dzi T k ki 
wykonywanie baz produkcyj- nia ubiegłego roku, przez pod sportowej „Gwardii ji wymienić, należy „Ogniwa”, Budowę je- dowy stolicy Polski Lu Hokeiści polscy wró- GONENRENOJA W EES eatry i kina 
Bych spowodowane były niedo. noszenie swych kwaliikaci | | raz rozbudowę trzech joszeze budowe. Do- ko przeprowadzono w dowej ką do kde ORA E WIE Ro u 
> maganiami organizacyjnymi, zawodowych, przestrzeganie PAROVI AA mu Sportu Kolejarza dużym'stopniu przy wy- w. czwartek, 3 stycznia 1952 r. | PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


Główną bolączkę stanowił cią: dyscypliny, przez wydajną i nych” przy ul. Wawel- om ol, Foksal oraz u- dałnej pracy społecznej 6 godz. 10 w świetlicy Dyrekcji | POLSKIEGO — godz, 19 — 


sumienną pracę, załoga nasza skiej, „Kolejarzy” PA E Okręgowej Państwowej Komuni- | Zemsta", 
2 STAN ROH nie da dia a ik E w ul. INY PORA Aae ES PEI, ke u- Najlepsze siatkarki Polski grają Len [BRACI wg RYS: FARAON TERRA POWA 
ó io: Spójni” przy a tok $ ARS z ca B= 
dostatecznie zaopatrywać tkal- szlachetnym  współzawodnie. y natu dla 200 kursantów kończoną w stanie su- w Łodzi rencja, na której zostaną omó- |  „aczerznicy bez winy 
i i i- kiej, Najbliżej ukończe- wions potrzeby komunikacji oso- | PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
ni. Stąd też duży procent po- twie o przedterminową reali nia jest dawna hala Mia w AWE. DR rowym pierwszą , w dowej. AV rejonie obsługi wanym 


stojów organizacyjnych, zację zadań: IMI roku Planu Plan inwestycji spor- mieście halę sportowa, W. ttlchodaca . oiii Wszystkie qpolkinić w związku z | PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW- 


Ekspozytu 


y i- 6-letniego, zowska, torai pon grun i s botę i niedzielę, a więc będą 5-setowe. Zatem o SEM RATRI REDONS 
WORA goir einieg ZOFIA CHODZIK townej przebudowie po- towych w stolicy gbat EAC z gz ANAT oE Wy LNN AAN da wód ae. ? SKI. Bode, srebr: 
afelndomienie mieści do 6 tys wi- muje równieć aaluewa. W Gdyni . Redłowo W sali, Młodzieżowego będzie nie tylko dobre yżury aptek TEATR MAŁY — godz, 1930 — 


pracowników ZPB im, Liebknechta 


Obecni tewaja prace nad zrealizowa- 
wówace wykończenie: niem Stadionu Central. oddano do użytku dwa 


dion „Budowla- nego na Mokotowie na baseny napełnione wo- 
Mk” będ "miał w około 100 tys. widzów. dą morską, a w Star 


Szkolenie telefonistekmetodq inż. Kowalewa || a byty, "jr Siaa siatce: Sie Sisca ADR SA 


7 lbrzymiego ośrodka odbudowę jednej z naj- iarakte i Kolchis 

(W związku z rozwijaniem czak, Eugenia Tarnowska, Na- czone boisko do piłki fo o! sr - ski; warszawskiego mistrzostw Polski, sł 

wych form pracy przez ra: talia Gwóżdź, Maria Rak, Sta- | | nożnej, for żużlowy oraz sportowego Warszawy bopaych w talu krv- AZS, gdańskiego „Ko. | Najlepsze zawodnicz- Radio BAJKA — „Nicholaus Nlekleby“ 

R kobiace zarządów okręgo- nisława Król, Helena Kamiń- część trybun na około ote o adj prins lejar: warszawskiej ki po turnieju zostaną „Potępieńcy" — HO- 
Tych! ZZK, 3 brygady kobiece ska, Stanisława Mroczek i Zo“ 10 tys, widzów. Na sta- wisko. Prace nad jega  „Górnik” w Wałbrzy- Spójni" i łódzkiej „U- zakwalifikowane do ka- PROGRAM NA ŚRODĘ, 2 


Domu Kultury, przy ul przygotowanie techni- 
Traugutta 3, odbędą się czne, lecz również kon- 

zawody w siatkówce dycja. 

kobiecej, z udziałem Turniej będzie miał 
najlepszych drużyn Pol- charakter nieoficjalnych 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Piotrkowska 55, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63, 
Plac Wolności 2, Nowotki 91. 


(Rzgowska 51, Gdańsku 23, AL | mAAR PINOKIO —  przedsta- 


m 

„Orfeusz w piekle”, 
TEATR (ARLEKIN —  przedsta- 
wienie zamknięte. 


stycz- onie „Kolejarza” roz- realizacją są j ę zi nii” i ry narodowej, 2 BTYCZNIA 1952 r. „Program owo- 
łącznicy telefonicznej stacji fia Prokop. niem 1 stycz: di „Kol ZŻACA, są już w to: AA wyko własny A dry narodowej STYCZI 2 pate NERF NE 
Częstochowa zainicjowały dla ria został zapoczątkowany budowane są trybuny, <u, L MARIE IRE S LC 1145 „Głos mają kobiety“, 12.04 | 1-57. „Miodzi budują pokój”, 
czczenia 34 rocznicy Rewolu' li etap nowej metody, a boisko piłkarskie zo- W, Poznania jest w dzów, a w Krakowie D: 1330 Muzyka dla a Songomiersko”, godz 


14,30 „Gorące dni". 16, 17, 20, 21 

1 1530 | MŁODA. GwAnDIA idla mindz) 
dziecięcych. 1600 |  Smiall ludzie” — godz. 16, 16, 
a Radiowa” I. 1620 „Z | 20 

ofonem pizez miasto i wieś, | MUZA — „Wielkie nadzieje” — 


Zły przykład 


W Aleksandrowie od- aleksandrowscy organi- | 
było się spotkanie bok- zalorzy. Wystarczy 


stało ponownie zdreno- przebudowie reprezen- łókniarz" n dte na 

łacyjny stadion „Stali”. Podgórzu nowy, piękny 
wyremontowano stadion dzielnicowy na 
budynki 15 tys. widzów, oh m 
Zakopanem w serskie o puchar ŁKKE wspomnieć, że gdy nad- 16,35 Muzyka lekka | rozrywko- | POLONIA — Hp 


éjt Październikowej z dniem Trzeba nadmienić, że uczest- 
1 października ub. roku wpro- niczki szkolenia natrafiają w wane. 1 
wadzenie metody inż, Kowale- swej pracy na pewne trudnoś- Jednym z najlepszyc! oraz w 
wa. Pierwszy etap realizacji ci Do nich zaliczyć trzeba boisk piłkarskich stoli- całkowicie 


alony lotnik" — 
tej metody i odpowiednie her- złe sznury, brak lampek kon- W Ń Kepas haad Wa. 1100 Wiadomości popotienio. | godz. 18 0, 0.2 
monogramy opracował ob. trolnych, połaczenia na linii, | | pq wa konkurs skoków związku z przygótowa- kra lony tamtejszym szedł czas rozpoczęcia | | we; 17.03 pogadanka sportowa, ILIS | PRZEDWIOŚNIE  —  Zasadzi 
Śletpnik, z-ca naczelnika ode fale Fadiówó EEWO BYA rusarz wygry NKUT: niami olimpijskimi wy- OE ER Ravoni aigi St gui jemu dzieslęć szkic li | REKORD — Zwariowane Tornis- 
, > ij nala” H h a stala- 725 Koncert życze: 
działu elektrotechnicznego. elementów, hamujących nor- w Wiśle remontowano ostatnia kr) „uGwardią”. Ponie ryb ye tek ko Radiowy GUT rat = a 
wszystkie zimowe urza. Włókniarz” wy- cje świetlne i zamiatać języ! yjskiegi 


Program ten został zgłoszony malny tok zajęć. Jedną z naj- 
do CRZZ celem zatwierdzenia. poważniejszych, trudności spra- 
“Metoda inż. Kowalewa w wia niewłaściwe zachowanie 


dla zaawansowanych. 18,00 Kon- 
cert muzyk) radzieckiej, 10,50 
„Wszechnica Radiowa” TI. 18.50 


Na skoczni w Wiśle- 
Malince odbył się w w bardzo ciężkich wa- Szczyrku przebudowa* 


Koniki CAINA Ale deea stepowe o WZORÓW zdękompleto- ring. 


wanym składzie, zwy” |, Czy sportowcy ale- Z IN złono — „w dni 


c r i 5 limis ja ycz- ji ki ę, ięstwo walkowerem ksandrowscy, jako or- Koncert Orkiestry Mandolin. LR | pokoju" — godz. 18.30 
łącznicach telelonicznych bę- się abonentów. Zapominają oni Nowy RE I A runkach „ atmosferycz PDA ZE RA omeje A Pt, BE O dyni Oluksty, ao ra N ah Mr En T r ARA EE 
- dzie polegała między innymi na częstokroć, że w stosunku do ny a urs skoków ot- nych, wśród padającego n Vansa u tyl is FAAA A ganizatorzy, nigdy nie lieton pt. „O pracy świetlic łódz- | 18, 20 { 

r: 2 nistek obowiązuje u- wartych narciarzy zgru- M ilà A o największe inwesty- n c: NR ieoi kich w roku 1951". 19.30 Muzyka | SWIT — „Mongolia w ogniu“ = 
Zu Eo Rp ue «|| powatych ma przedo. desnezi i odwiliy Nai. Gj "w roku 1951, + towarzyskim „Gwar. zelkteli sie z ksiażecz | | PORIS cot Poio korea Gr: | FATRY — uodrzesyniy "UR wie 
zastosowaniu najlepszych ru- Kierownictwo winno otoczyć limpijskim obozie przy: lepszą formę wykazal prócz nich w całym kra- dia” wykazała swą Ka pt '5 LR aAA aaa Ap eT I WORA TARO, a ad ają 22 
chów, osiąganych przez przo- szkolenie odpowiednią opieką, gotowawczym w Żako: zasłużony mistrz spor- ju buduje się wiele przewagę nad przeciw- towa”? —Sądzimy, że tzego’ Putramenia, 2100 Dziennik. | godz, 16,16. %0 


A 8, 
wygrywając. WKKF wyciągnie od- 21,30 Fragmenty operowe j peśni | WŁÓKNIARZ — kino nieczynne 
7 iediie “K k Modesta wydz) w wyk. z powodu remontu 
powiednie * konsekwen- artystów raczieckich. 2150 „Na- | WOLNOŚĆ — „Skandal w 
cje w stosunku do opie- rada" — słuchowisk: p Eo Clochemerle" — godz. 16, 18, 20 
i p meralna muzyka pol; ZACHĘTA — „Daleka oč Mosi 
szałych organizatorów. zyka. żł50 Ostatnie wiadomości, wy” — godz. 18, 20 


tu — Marusarz, który mniejszych 
wygrał konkurs, mając SN: owy dbe Mk 
skoki 48 i 44,5 m., uży: a pewne trudnosci 


natrafia akcja planowej 
skując notę 2149 pkt, budowy obiektów spo- 


przeszkody we- 
utrudniające jego 


ów, 
. ZIELIŃSKA tym 11 zawodników Ry 
Zarząd Okręgowy ZZK dry, , 


dujące pracownice danej pla- usuwając 
cówki. wnętrzne, 
W skład brygad wchodzą rozwój. 
tow. tow.: Irena Rok — kie- 

rownik telegrafu, Anna Skrzyp- 


panem, 
Ww 


obiektow  nikiem, 
24, 


Wi 


T 
le odz. 12—14, sekretarz, očpowledz'alny w godz. 10 — 12. Telefony: centrala telefoniczna 00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-14, sekretarz A 219-05, dział partyjny 216- 19, 

„Bot potu, edito oe, przodka AO SW Mataa aatan edda aean I KADRY ah daot TAE Fa Buie a ar WRC A EaP eia 
BZ c e RSW „Prasa”, ul, Żwirki 17, telefon 206-42 Prenumeratę miesięczna wynosząca zł 3 — przyjmują wszystkie urzedy i age e oraz lstonosze wiejśc; iejscy. Prenumeratę w kolportażu zakładowym 
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